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I. W A R M IŃ S K IE  S T U D IU M  K A T E C H E T Y C Z N E

W arm iń sk ie  S tu d iu m  K ate c h e ty c z n e  je s t  u cze ln ią , k tó re j ko rzen ie  s ię g a ją  
c z a só w  przed w o jen n y ch . N ie  sp o só b  w ięc  n ie  s ię g n ąć  do b o g a te j t ra d y c ji  
i  b u rz liw e j h isto r ii, w  k tó re j k sz ta łto w a ła  się  i  ro z w ija ła  id e a  p r a c y  a p o s to l­
sk ie j ,  a  w ra z  z  n ią  k o n k re tn e  d z ia łan ie , z m ie rz a ją c e  w  k ie ru n k u  w zn oszen ia  
ż y c ia  lu d z k ie g o  k u  szczy tom , k u  id e a ło m  ż y c ia  B ożego .

1. „K o rz e n ie ”  W ileń sk ie

W fe r ie  B ożego  N aro d ze n ia  1935 r. w  W iln ie  trz y  osoby , w  ty m  jed en  
k a p ła n , u cze stn iczy ły  w  re k o le k c ja c h  zam k n ię ty ch . C a ła  t r ó jk a  b y ła  o g arn ię ta  
id e ą  p o św ię ce n ia  s i ł  i c a łe g o  ż y c ia  p r a c y  a p o s to lsk ie j d la  c h w ały  B oże j 
i d o b ra  K o śc io ła . R e k o le k c je  p rzy czy n iły  się  do g łę b sze g o  w za je m n e g o  p o ro ­
zu m ie n ia  i p o d ję c ia  w sp ó ln y ch  d z ia ła ń  p rzez  k s. Jó z e fa  W o  j t u k i e w i -  
c z a  —  d o g m a ty k a  i f ilo z o fia , p a n ią  A d e lę  S t e f a n o w i c z  —  p e d a g o g a  
i p sy c h o lo g a  o raz  p a n ią  A n ie lę  N y c z .  D u że  p o trz e b y  w  z a k re s ie  w y ch o w an ia  
re lig ijn e g o  s ta ły  się  in sp ir a c ją  d la  p a n i A d e li S te fa n o w ic z  do u tw o rzen ia  
w  W iln ie  P o ra d n i W y ch ow aw cze j p rzy  is tn ie ją c y m  ju ż  K a to lic k im  S to w a ­
rzy sze n iu  K o b ie t, a  w k ró tce  ta k ż e  S tu d iu m  W ych ow aw czego  d la  m a te k  i w y ­
ch o w aw czyń . W ra m a c h  p r a c y  P o ra d n i w sp o m n ian y  trzy o so b o w y  zespó ł 
w sp ó ln ie  o p rac o w y w a ł m eto d y  n au c z an ia , zw łaszc z a  w  d z ied z in ie  w y ch o w a­
n ia  re lig ijn e g o , u w z g lę d n ia ją c  w y n ik i b a d a ń  z z a k re su  p sy c h o lo g ii d z ie ck a  
i zd oby cze  p e d a g o g ik i. P rzy  P o ra d n i W y ch ow aw cze j zo rgan izo w an o  przedszk o le , 
k tó re  m o żn a n azw ać  e k sp e ry m en ta ln y m . P ro w ad zo n o  w  n im  b a d a n ia , k tó re  
m ia ły  u ła tw ić  w y p ra co w a n ie  p ro g ra m u  i  m eto d  w y ch o w an ia  r e lig ijn e g o  d la  
m a ły ch  dz ieci. W w y n ik u  r e f le k s j i  i p o sz u k iw ań  s ta ło  się  ja sn e , że p ow in n a 
t o  b yć  m e to d a  czy n n a. Z go d n ie  z je j  za ło żen iam i o p raco w an o  p o d rę c zn ik i d la  
dz ieci, n a jp ie rw  d la  k l I  O jc z e  n a s z  i d la  k l  I I  P a n  J e z u s  z  n a m i.  Z aw ie ra ły  
one n ie  w yk o ń czon e  k o n tu ro w e  o b razk i, k tó re  dz ieck o  m ia ło  u zu p e łn ić , p rze ­
ja w ia ją c  w ła sn ą  tw órczość . D o p o d rę czn ik ó w  z o sta ły  d o łączon e  tak ż e  u w ag i 
m eto dy czn e . Je sz c z e  w  W ilnie o p raco w an o  tak ż e  w sk a z a n ia  s to so w a n ia  m e ­
tod y  czy n n e j d la  k l I I I  i IV . P o le g a ła  o n a  n a  w p ro w ad ze n iu  w ie lu  ró żn oro d ­
n ych  pom ocy , k tó ry m i dz iec i się  p o s łu g iw a ły . D la  sze rsze go  z a p o z n an ia  się  
o gó łu  k a te c h e tó w  z n o w ą m e to d ą  w  czerw cu  1939 r. zo rgan izo w an o  8-dn iow y 
k u r s  k a tech ety czn y .

*  R e d ak to re m  b iu le ty n u  je s t  k s. W ła d y sław  K u b i k  S J ,  W a rsza w a— 
K ra k ó w .



Z asad n ic zy m  d ąże n ie m  ks. Jó z e fa  W o jtu k iew icza  i p a n i A d e li S te fa n o w ic z  
b y ła  o r g a n iz a c ja  In sty tu tu  K a to lic k ie g o  ja k o  w y ż sze j u cze ln i o c h a ra k te rze  
n au k o w o -p rak ty cz n y m . In sty tu t  m ia ł k sz ta łc ić  i fo rm o w a ć  św ieck ich  d la  r e ­
a liz o w a n ia  w ła śc iw e g o  im  p o w o łan ia  ze szczeg ó ln y m  u w zg lęd n ien iem  p rzy g o ­
to w a n ia  do p ra c y  k a te ch e ty czn e j.

2. W ędrÓRfca p rzez P o lsk ę

Id eę  In sty tu tu  K a to lic k ie g o  z rea lizo w an o  w  p e łn i po I I  w o jn ie  św ia to ­
w e j. P o  u sta le n iu , m ian o w ic ie , g ra n ic y  w sch o d n ie j k s. Jó z e f  W o jtu k ie w icz  
z m a łą  g r u p ą  w sp ó łp ra c o w n ik ó w  w y je c h a ł  z W ilna, k tó re  w  1941 r. p r z e s ta ­
ło n ależeć  do P o lsk i. U d a ł s ię  do d ie c e z ji c zę sto ch o w sk ie j, w  k tó re j w  1945 r. 
z o sta ł p r z y ję ty  ze s w o ją  k o n c e p c ją  za ło żen ia  In s ty tu tu  K a to lic k ie g o  p rzez  
k s. bp. T e o d o ra  K u b in ę , o rd y n a r iu sz a  czę sto ch o w sk iego . J u ż  w  p aźd z ie rn ik u  
1945 r. ro zpoczęto  w y k ład y . P o  2 la ta c h  z u w ag i n a  w ie lk i b r a k  k a tech etó w  
n a  Z iem iach  O d zy sk an y ch  In s ty tu t  p rzen iesio n o  do a rc h id ie c e z ji  w ro c ław sk ie j, 
w  k tó r e j p ro w ad z ił  sw o ją  d z ia ła ln o ść  p rzez  10 la t, z m ie n ia ją c  je d n a k  często  
s ied z ib ę  z  p ow od u  tru d n o śc i lo k a lo w y ch , a  ta k ż e  n ie  s p r z y ja ją c e j  d la  teg o  ro ­
d z a ju  in ic ja ty w y  s y tu a c ji  p o lity czn e j. In sty tu t  d z ia ła ł  z a te m  n a jp ie rw  w e 
W rocław iu , n a stę p n ie  w  K ło d zk u , w  T rzeb n icy , w  B ę d k o w ie  k /T rz e b n ic y . 
P rac o w n ic y  In s ty tu tu  p rzy g o to w y w a li św ieck ich  do p r a c y  ap o sto lsk ie j. O p ra­
co w y w ali p o d ręczn ik i, k a te c h iz m y  i p om oce  k a tech ety czn e . Z  pom ocy  ty ch  
k o rzy sta n o  w  w ie lu  d ie c e z ja c h  P o lsk i. O rgan izo w ali tak ż e  k u r sy  k a te c h e ­
tyczn e, p rz e p ro w a d z a li  w  p a ra f ia c h  k u r sy  szko len iow e.

3. S t a łe  m ie jsc e  In sty tu tu  w  G ie trzw a łd z ie

O d 1958 r. In s ty tu t  d z ia ła  w  G ie trzw ałd z ie  k /O lsz ty n a . N a jp ie rw  n ie  
m ó g ł tu  is tn ie ć  o f ic ja ln ie  ja k o  In s ty tu t  K a to lic k i. P ro w ad z ił  w ię c  d z ia ła ln o ść  
ja k o  D ie c e z ja ln y  O śro d ek  K ate ch e ty czn y . N az w a b y ła  n ow a, a le  w cześn ie j 
p r z y ję ta  fo rm a  p r a c y  m e  u le g ła  zm ian ie . D zięk i p r a c y  In s ty tu tu  c iąg le  n o­
w e g ru p y  p rzy go to w an y ch  k a te c h e te k  w y ru sz a ły  w  teren , z a s i la ją c  ty m  r a ­
zem  p rze d e  w sz y stk im  d ie c e z ję  w arm iń sk ą . T o  z tam teg o  w ła śn ie  o k re su  
p och od zi p ię k n y  H y m n  k a t e c h e t e k  w a r m iń s k ic h :

M u sim y  s ia ć  choć g ru n ta  n asz e  m arn e , 
choć n a m  do o rk i p łu g ó w  b ra k  i bron .
M u sim y  s ia ć  choć w ia tr  p o ry w a  z ia rn a , 
choć w  ś la d  z a  s ie w c ą  k ro c zą  s ta d a  w ron .

M u sim y  s ia ć  n ie  w ied ząc , w  k tó rą  stro n ę  
p o n ie sie  w ia tr  i w  ziem ię  rz u c i siew .
N ie  w ie d z ąc  g d z ie  i k to  p o z b ie ra  p lon y , 
w  dożyn k i czy j ra d o sn y  h u k n ie  śp iew .

N ie  w oln o n a m  n i s ił  n i d n ia  m arn o w ać , 
m u sim y  s iać , m u sim y  tw orzy ć cud.
N ie w oln o n a m  po sp ich rzach  z ia rn a  chow ać, 
n a  św iec ie  g łód , n a  św iec ie  s tr a sz n y  głód .

A  n a s  t a k  m a ło  tych , co m o g ą  pono, 
ze sw y ch  z a p a só w  szczy p tę  b ra c io m  dać.
I m ech  n ie  p rz y  n a s  w ze jd z ie  ru ń  zie lon a, 
m y  ró b m y  sw o je , m y  m u sim y  siać .

O d 1984 r. W a rm iń sk ie  S tu d iu m  K ate c h e ty c z n e  zo sta ło  a filio w a n e  do- 
W y d zia łu  T eo lo g iczn ego  P a p ie s k ie j  A k a d e m ii T e o lo g ic zn e j w  K ra k o w ie . C e ­
le m  W arm iń sk ie go  S tu d iu m  w  G ie trzw a łd z ie  je s t  u m o żliw ien ie  o sob om  św ie c ­
k im  zd o by cie  p e łn y ch  k w a li f ik a c ji  k a te ch e ty czn y ch  o raz  fo rm a c ji  ch rzęśc i-



ja ń s k ie j .  Z a ję c ia  p ro w ad z ą  k s ię ż a  p ro fe so ro w ie  W arm iń sk ie go  S e m in a r iu m  
D u ch ow n ego  w  O lsz ty n ie  o ra z  inne o so b y  m ian o w an e  p rzez  k s. B isk u p a  W ar­
m iń sk iego . S tu d ia  t r w a ją  5 la t  z p raw e m  o trzy m a n ia  s to p n ia  ak ad em ic k ie g o  
m a g is tr a  teo lo g ii k a te ch e ty czn e j. Z a ję c ia  n a  p ie rw szy ch  trzech  la ta c h  p ro w a ­
d zo n e  s ą  sy te m e m  sta c jo n a rn y m . S tu d e n tk i m ie sz k a ją  w  b u d y n k u  S tu d iu m , 
k tó ry  je s t  d om em  d ie ce z ja ln y m . B io rąc  czyn n y  u d z ia ł w  p ro w ad z en iu  dom u 
p o d  w zg lęd em  go sp o d arczy m , ty m  sa m y m  u czą  się  w sp ó łp ra c y  i o d p o w ie d z ia l­
n o śc i za  w sp ó ln e  d obro . K a ż d e g o  d n ia  d z iew czę ta  u cze stn icz ą  w e M szy  św.,. 
a  ra z  w  m ie s ią c u  p ro w ad z o n y  je s t  d la  n ich  dz ień  sk u p ien ia . S tu d e n tk i I I I  
ro k u  p o d e jm u ją  p rac ę  k a tech ety czn ą , d o je ż d ż a ją c  n a  w y k ła d y  do O lsz ty n a  
d w a  ra z y  w  m ie sią c u . P o  zak o ń czen iu  I i I I  ro k u  w  m ie s ią c u  w rześn iu  s tu ­
d en ci o d b y w a ją  trzy ty g o d n io w ą  p ra k ty k ę  k a te c h e ty c zn ą  w  szk o le , w  c za sie  
k tó r e j h o sp itu ją  i p ro w ad z ą  k a tech ezy .

P ie rw sz y  cy k l s tu d iu m  (3-letn i) je s t  p o św ięco n y  g łó w n ie  s p e c ja liz a c ji  
k a te c h e ty c zn e j. O b e jm u je  d z ia ł k a te ch e ty czn o -p e d ago g iczn y , d z ia ł filo zo ficz ­
n y  i teo lo g iczn y  o raz  le k to ra ty  i śp ie w  k o śc ie ln y . C y k l d ru g i (2-letn i), p ro ­
w ad zo n y  sy ste m e m  zaoczn ym , o b e jm u je  d z ia ł k u ltu ry  c h rz e śc ija ń sk ie j,  w y ­
b ra n e  za g a d n ie n ia  z z a k re su  filo zo fii i teo lo g ii o ra z  z dz iedz in  u z u p e łn ia ją ­
cych . Do g ru p y  w y k ład ó w  śc iś le  k a te ch e ty czn y ch  n a le ż ą :

1. K a te c h e ty k a  fu n d am e n ta ln a .
2. K a te c h e ty k a  m a te r ia ln a .
3. D y d a k ty k a  ogó ln a  i k a te c h e ty c zn a  z m eto d y k ą .
4. K a te c h e z a  p rze d szk o ln a  (ćw iczen ia).
5. K a te c h e z a  w  m ło d szy m  w ie k u  szk o ln y m  (ćw iczen ia).
6. K a te c h e z a  w  s ta r sz y m  w iek u  szk o ln y m  (ćw iczen ia).
7. K a te c h e z a  m łodzieży .
8. A n tro p o lo g ia  k a te c h e ty c zn a  (w  z a k re s  k tó re j w ch o d zą : p sy c h o lo g ia  ro z­

w o jo w a , sp o łeczn o-w y ch ow aw cza , p sy c h o lo g ia  o sobow ości).
9. F o r m a c ja  ap o sto lsk a .

10. H o sp ita c je  i p ro w ad zen ie  ka tech ez .
W aru n k iem  p rz y ję c ia  do W arm iń sk ie go  S tu d iu m  K ate c h e ty c z n eg o  je st  

z łożen ie  n a s tę p u ją c y c h  d ok u m en tó w :
—  p o d an ie  i ży c io ry s,
—  św iad e c tw o  m a tu ra ln e ,
—  św iad ec tw o  ch rztu  i b ierzm ow an ia ,
—  św iad ec tw o  zd ro w ia,
—  o p in ia  p ro b oszcza ,
—  3 zd ję c ia ,
—  ro zm o w a k w a lif ik a c y jn a  o b e jm u ją c a  tem a ty k ę  re lig i jn ą  z z a k re su  szk o ły  

śre d n ie j.

O p raco w an o  n a  p o d staw ie :
1. K s . J ó z e f  W o jtu k iew icz , D z ie je  I n s t y t u t u  K a t o l ic k ie g o  cz. 1 i  2, G ie trzw ałd  
1964. m p s A r  I .K ./G ie t . n r  inw . 455. 456. 2. K s . Jó z e f  W o jtu k iew icz , W sp o m ­
n ie n ia  o  p r a c y  k a p ł a ń s k i e j  w  A r c h id ie c e z j i  W r o c ła w s k ie j  1947— 1958, G ie ­
trzw a łd  1989, m p s A r I .K ./G ie t . n r  inw . 607 JW . 3. K s . Jó z e f  W ojtuk iew icz , 
O jc z e  n a s z ,  p o d r ę c z n ik  n a  k l 1, W ilno 1938, A r  I .K ./G ie t . n r  inw . 605 Dz. T er.
4. K s . Jó z e f  W o jtu k iew icz , Z  P a n e m  J e z u s e m , p o d r ę c z n ik  n a  k ł  I I ,  W ilno 1939, 
A r  I .K ./G ie t . n r inw . 72 K a t / p  72. (P o d ręczn ik i do k l I i I I  b y ły  w ie lo k ro t­
n ie  w y d aw an e  po  d o k o n an iu  p o p ra w e k  i u zu pełn ień . W szy stk ie  o p raco w an e  
p o d rę czn ik i i pom oce k a tech ety czn e , zarów n o d ru k o w an e  ja k  i  w  m asz y n o ­
p isie , z n a jd u ją  się  w  A rch iw u m  In sty tu tu  K a to lic k ie g o  w  G ie trzw ałd zie ).
5. S te fa n ia  P ie rn ik , P o c z ą t k i  d z ia ła ln o ś c i  św ie c k ic h  k a t e c h e t e k  n a  D o ln y m  
Ś l ą s k u  i W a rm ii, G ie trzw a łd  1984, m p s A r  I .K ./G ie t . n r  inw . 605 D z. T er.
6. D e k r e t  e r e k c y jn y  S t u d iu m  K a t e c h e t y c z n e g o  w  G ie t r z w a łd z ie  z dn. 
25.10.1974 r. A r  I .K ./G ie t . n r  inw . 1094 A k ta . 7. R e g u la m in  W a r m iń sk ie g o  
S t u d iu m  K a t e c h e t y c z n e g o ,  A r  I .K ./G ie t .  n r  inw . 1094 A k ta . 8. U m o w a o a f i ­



l ia c ję  W arm iń sk ie go  S tu d iu m  K ate c h e ty c z n eg o  do W y d zia łu  T eo lo g iczn ego  
P a p ie sk ie j  A k a d e m ii T e o lo g iczn e j w  K ra k o w ie , A r  I .K ./G ie t . n r  inw . 1094 
A k ta . 9. R o zk ład  za ję ć , A r  I .K ./G ie t . n r  inw . 1094 A k ta .

B a r b a r a  R o ż e n , G ie t r z w a łd

II . O B E C N O Ś Ć  N A U K I R E L I G I I  W S Z K O L E  

S p ra w o z d a n ie  z O g ó ln o p o lsk ieg o  K u r su  K ate c h e ty c z n eg o  1991

W d n iach  26— 28 c ze rw ca  1991 ro k u  w  W yższym  S e m in a r iu m  D u ch ow n y m  
w  P o zn an iu  od b y ł się  O gó ln o p o lsk i K u r s  K a te c h e tó w  i W izytato ró w  K o śc ie l­
nych. K u r s  p o św ię co n y  b y ł o b ecn ości re lig ii  w  szk o le . O b rad o m  p rzew o d n i­
czy ł k s. a r c y b isk u p  J e r z y  S t r o b a .  P o  n ab o żeń stw ie  do S e r c a  P a n a  Je z u s a  
i w sp ó ln e j m o d litw ie  P rze w o d n iczący  d o k o n ał o tw a rc ia  o b rad . Z ap o zn a ł ze­
b ra n y c h  z p ro g ra m e m  i te m a ta m i czte rech  k lu czo w y ch  re fe ra tó w .

T e m a t p ie rw szy  d o ty czy ł p o trz e b y  k a te c h e zy  w  z m ie n ia jąc y c h  się  w a ru n ­
k a c h  sp o łe czn o -k u ltu ro w y ch  w  P o lsce . D ru g i —  p o trz e b y  w ięz i k a te c h e zy  
z K o śc io łem . T e m a t  trz e c i m ia ł  n a  c e lu  u k aza n ie  n a u k i re lig i i  w  oczach  w iz y ­
ta to ra  św ieck iego . R e fe r a t  o s ta tn i o m a w ia ł z a d a n ia  i o b o w iązk i w iz y ta to ra  
k o śc ie ln ego . P o  k a żd y m  re fe ra c ie  p rzew id z ian o  d y sk u s ję  w  m n ie jszy ch  ze s­
p o łach , zw iąz an ą  z p ro b le m am i w y n ik a ją c y m i z o m aw ian e g o  tem atu . N a jb a r ­
d z ie j is to tn e  p u n k ty  p re ze n to w an o  n a  sp o tk a n ia c h  p le n arn y ch , w  k tó ry c h  
u czestn iczy ły  w sz y stk ie  z e sp o ły  d y sk u sy jn e .

1. R e fe ra ty

a. T o ż s a m o ś ć  k a t e c h e z y  w  z m i e n i a j ą c y c h  s i ę  w a r u n k a c h  
s p o ł e c  z n o - k u l t u r o w y c h  w  P o l s c e

K s ią d z  p ro fe so r  M ie c zy sław  M a j e w s k i  S D B , r e fe r u ją c  te m a t  p ie rw szy , 
m ów ił o to ż sam o śc i k a te c h e z y  w  z m ie n ia jąc y c h  się  w a ru n k a c h  sp o łe czn o -k u l­
tu ro w y ch  w  P o lsce . P o  o b a le n iu  p o lity czn ego  sy ste m u  to ta lita rn e g o  
dosz ło  do u k sz ta łto w a n ia  s ię  d e m o k ra c ji , a  w ra z  z n ią  p o d ję to  d z ia ła n ia  
z m ie rz a ją c e  w  k ie ru n k u  d o b ra  p ow szech n ego . K a te c h e z a  w ró c iła  do szk o ły  
i s ta n ę ła  w  n ow ych  w a ru n k a c h  -wobec n ow ych  zad ań . K s ią d z  p ro fe so r  z a d a ł  
p y tan ie  —  ja k a  on a  m a  b y ć ?  C zy  m ożn a p o zo stać  p rz y  d a w n y m  je j  m o d e ­
lu . czy  też  n a le ży  w y p ra co w a ć  zu p ełn ie  n o w ą k a te c h e zę ?  P ró b ę  od p ow ied z i 
n a  to p y ta n ie  ro zp o czą ł re fe re n t  od u s ta le ń  odn ośn ie  do to ż sam o śc i k a te ­
chezy. N a stę p n ie  o m ów ił p ro b le m  p o d staw o w y ch  śro d o w isk  k a tech ety czn y ch , 
za g a d n ie n ie  p ro c e su  k a tech ety czn ego , w reszc ie  zw ró c ił u w ag ę  n a  ro lę  o só b  
i rzeczy  w  k a tech ez ie , a b y  d o jść  do r e f le k s j i  koń cow ych .

T o żsam o ść  k a te c h e zy  o zn acza  o p o w iad an ie  się  za  je j  s ta ło śc ią  i p ro p o ­
n o w an ie  w a r to śc i n a jb a r d z ie j j ą  stan o w iący ch , pom im o  zm ien n o śc i m ie jsc , 
s y tu a c ji  i z a d ań  w y w ie ra ją c y c h  n a  n ią  w pływ . K a te c h e z a  n ie  m o że  z a p rz e ­
p a śc ić  tw ó rczo śc i lu d z k ie j,  a le  m u si so b ie  u św iad o m ić , że on a s a m a  i to 
w szy stk o , co się  w  n ie j d z ie je , je s t  d a re m  C h ry stu sa . K s ią d z  p ro fe so r  o dw o­
ła ł  s ię  do tek stó w  S y n o d u  B isk u p ó w  w  R zy m ie , w  k tó ry m  s ię  stw ie rd z a , że 
k a te c h e z a  je s t  p ro c e se m  p e rso n a ln e g o  i w sp ó ln o to w eg o  p rze k a zu  d o św iad c ze ­
n ia  re lig ijn e g o  tw o rzą ce g o  się  n a  d ro dze  p ó jś c ia  za  C h ry stu se m . W n ie j m a ją  
się  s p la ta ć  w a r to śc i o ręd z ia  C h ry stu so w e g o  z p o trz e b a m i i p ro b le m am i czło­
w ie k a . J e j  z a d an ie m  je s t  b u d z ić  z a in te re so w an ie  re lig ią , p o g łęb iać  to ż sa ­
m ość  e w a n g e l ic z n ą , k sz ta łto w a ć  p o staw ę  e k le z ja ln ą , n aw iąz y w ać  d ia lo g  
z cz łow iek iem , u k azy w ać  je g o  w a r to śc i i k sz ta łto w ać  n o w ą p o staw ę  w o ln ośc i, 
so lid a rn o śc i i od p o w ied z ia ln ośc i.

W częśc i d ru g ie j d o ty cz ąc e j śro d o w isk  k a te ch e ty czn y ch  re fe re n t  p rz y ­
zn a ł p ie rw sze ń stw o  ro d zin ie . J e s t  to  w ed łu g  n ie go  n a jb a r d z ie j  s p r z y ja ją c e



śro d o w isk o  d la  ro zw o ju  cz ło w iek a . W n im  dzieck o  zd o b y w a d o św iad cze n ia
r e lig ijn e , o d k ry w a B o g a , u czy  się  m od litw y . G d y  w  ro d zin ie  o d b y w a się  
s o c ja l iz a c ja  re lig i jn a , k a te c h e z a  je s t  ty lk o  je j  p o szerzen iem  i pog łęb ien iem . 
K ie d y  je j  z a b rak n ie , k a te c h e za  n aw e t n a jb a r d z ie j  n ow o czesn a  n ie  je s t  w  s t a ­
n ie  d o p rac o w a ć  się  p o ż ąd a n y c h  re z u lta tó w . S o c ja l iz a c ja  r e l ig i jn a  w  ro dzin ie  
s tw a r z a  w ięc  p o d staw y , o tw ie ra  p e r sp e k ty w y  i w y ty cza  k ie ru n e k  c a łe j k a te ­
ch iz ac ji.

N a stę p n e  śro d o w isk o  k a te c h e zy  sta n o w i szk o ła . Z ap e w n ia  on a o d p ow ied ­
n ie  m ie jsc e , n a rz ę d z ia  i śro d k i, a le  w  z a m ian  za  to  c ze k a  n a  pom oc w  p e ł­
n y m  ro z w ija n iu  o sob o w o śc i uczn iów , w  k sz ta łto w an iu  s ię  r e la c j i  in te rp e rso ­
n aln y ch , w  w y tw arz an iu  h u m an isty c zn e j a tm o sfe ry  i o d p o w ie d z ia le go  p o d e j­
ś c ia  do n au k i. K a te c h e ta , b ę d ąc  w  śro d o w isk u  szk o ln ym , n ie  m oże się  w ięc  
izo low ać, le cz  m a  u czestn iczy ć  w  c a ły m  ży ciu  szk o ły . N ie  p o w in ien  p rze ­
ży w ać  k o m p le k su  n ie k o m p ete n c ji, a le  p ow in ien  u n ik ać  n ieb ezp ieczeń stw a 
d o m in a c ji. N ie  b y ło b y  rzeczą  w ła śc iw ą , stw ie rd z ił p re le g e n t, g d y b y  k a te c h e ta  
czyn ił s ię  p rzy w ó d cą , p ró b o w ał być w sp a n ia ły m  n p. p o lo n istą  lu b , p rze c iw ­
nie , czu ł s ię  m ało  p rzy d atn y m .

P rze z  d łu g ie  la t a  p o w o je n n e  k a te c h e z a  o d b y w ała  się  p rzy  p a r a f i i  i u w a­
żan o  j ą  za  d o sk o n a łą  fo rm ę  u r e lig ijn ie n ia  człow iek a. O b ecn ie  g d y  zn a laz ła  
s ię  w  szk o le , w z m a g a ją  się  g ło sy  k r y ty k u ją c e  je j  n ad m ie rn ą  d e w o cy j-  
n ość, b e zk ry ty czn o ść  i n ie n a d ą ż a n ie  za  d u ch em  czasu . N au c z an ie  w sp ó ł­
cze sn e j szk o ły  c h a ra k te ry z u je  s ię  o d k ry w czo śc ią , d o św iad cza ln o śc ią . N a to m ia st  
k a te c h e c i w  n au c z an iu  o d b ie g a ją  często  od ży cia , p o s łu g u ją  się  n a iw n ą  a r ­
g u m e n ta c ją  i czę sto  p o p a d a ją  w  m o ra liz a to rstw o . P o d trz y m u ją c  do ty ch czasow e  
w ar to śc i, trz e b a  się  liczy ć  z p o stę p e m  d y d ak ty czn y m  w  katech ezie . I s tn ie je  
p iln a  p o trz e b a  zarów n o  k a te c h e zy  zak o tw iczo n e j w  d o św iad cze n iu  re lig ijn y m  
śro d o w isk a  ro d zin n ego , ja k  i k a te c h e zy  u m o ty w o w an e j p rze ży c iam i i n a u ­
c zan ie m  śro d o w isk a  szk o ln ego  o raz  k a te c h e zy  tw o rzą ce j w sp ó ln o ty  w  śro ­
d o w isk u  p a ra fia ln y m . O p o w ia d a ją c  się  z a  p lu ra liz m e m  k a te ch e ty czn y m  
k s ią d z  p ro fe so r  b ył p rze c iw n y  lo k a lizo w an iu  k a te c h iz a c ji  ty lk o  w  je d n y m  
śro d o w isk u , ch o ćby  n a jb a r d z ie j  id ea ln y m .

Z ag a d n ie n ie  p ro c e su  k a te ch e ty czn e go  stan o w iło  tem a t trzec iego  p u n k tu  
re fe ra tu . K a te c h e z ie  u k ie ru n k o w an e j n a  ro zw ó j w ia ry  ob cy  je s t  sch em aty zm . 
Ś w ia d o m a  sw y ch  ro zw o jo w y ch  za d ań  p o w in n a c ią g le  o tw ie rać  się  n a  now e 
i  n ie u stan n ie  się  tw orzyć. W p ro c e sie  tw o rze n ia  się  k a te c h e zy  g łó w n ą  ro lę  
o d g ry w a  n au czan ie , w y ch o w an ie  i p rze p o w iad a n ie  e k le z ja ln e . W ch odzą one 
w  sk ła d  k a te c h e z y  p rzy  jed n o czesn y m  o tw ie ran iu  się  n a  sieb ie . K a te c h e z a  
je s t  z a te m  p rze p o w iad a n iem  C h ry s tu sa  i Je g o  zb aw czeg o  o ręd zia . P rzep o ­
w ia d a n ie  k a te ch e ty czn e  je s t  m e d y ta c ją  s ło w a  B ożego  sk ie ro w an e g o  do o sob y  
lu d z k ie j w e w sp ó ln oc ie , k tó ra  w słu c h aw szy  się  w  n ie  k o n se k w e n tn ie  odp o­
w ia d a  n a  n ie  sw o im  życiem . K a te c h e ta  je s t  w ięc  p o słań c e m  B ożym , a n ie  
k o n tra k to w y m  n au czy c ie lem . J e s t  zw ia stu n em  k ró le stw a  B ożego . D la te g o  
is to tn e  je s t  o so b iste  pozn an ie  p la n u  B o żego  i s tu d iu m  fa c h o w e j lite ra tu ry . 
K a te c h e c i n ie  m o g ą  b yć  w ątp iąc y , obcy, o b o jętn i.

K s ią d z  p ro fe so r  M ie czy sław  M a j e w s k i  ak c e n to w ał tak że  p o trzeb ę  
e w a n g e liz a c ji  w y n ik a ją c e j z is to ty  K o śc io ła . K o śc ió ł e w a n g e liz u ją c  p ro p o n u ­
je  n ow e m o d e le  ży cia , k sz ta łtu je  e w a n g e lic zn ą  p o staw ę , u czy  d z ia ła n ia  w  św ie­
tle  p la n u  B ożego . Z a  n o rm aln e  n a le ży  uznać , g d y  w  ro d zin ie  n a  p ie rw sze  
m ie jsc e  w y su n ie  się  w ych ow an ie , w  szk o le  n au czan ie , a  w  K o śc ie le  p rze ­
p o w iad an ie . B ę d z ie  to  w ła śc iw e  p o d  w aru n k ie m  je d n a k , że k a ż d y  z e le m e n ­
tów  b ęd z ie  tk w ił w  in n ych  i w  c a łe j k a tech ez ie . P ro c e s  k a te ch e ty czn y  jak o  
t a k i  p o w in ien  ro zw ija ć  się  p o p rzez  w sz y stk ie  e le m e n ty  rów n ocześn ie .

P u n k t c zw arty  o m a w ia n y  p rzez k s ię d z a  p ro fe so ra  d o ty czy ł o sób  i rzeczy  
w  k a te c h iz a c ji . P o w ró t re lig i i  do szk o ły  w yzw o lił s i ln ie jsz ą  m o ty w a c ję  do 
stu d ió w  i zm ob ilizow ał do w e r y fk a c ji  w a r sz ta tu  d y d ak ty czn eg o . D oty ch czas 
za o p a try w an o  się  czę sto  w  s ta r e  p o d ręczn ik i, n ie k ie d y  je szcze  p rzedsob oro w e. 
K a te c h e c i, s tw ie rd z ił  re fe re n t, w o ła ją  o pom oce „ sp ra w d z o n e ” , n ie  lic ząc  się



z n ow ym i w y z n an iam i św ia ta  i w y m a g a n ia m i K o śc io ła . I  ta k  u trw a la  się  
s t a r a  k a te c h e z a  w  n o w e j sy tu a c ji .  D o t e j  p o ry  n a  ogó ł p o d ręczn ik  b y ł p u n ­
k te m  c e n tra ln y m  k a te ch e zy , p rz y  czym  zarów n o  k a te c h iz u ją c y  ja k  i k a te ch i-  
zo w an i b y li do d y sp o z y c ji p o d rę czn ik a . T rz e b a  za o p a trzy ć  się  w  od p ow iedn ie  
pom oce, a le  p rzed  w sz y stk im i p o d rę c zn ik a m i n a le ży  p o staw ić  osobę. W sp ól­
ne p o sz u k iw an ie  p raw d y , a tm o s fe ra  szczero śc i i o tw a rto śc i m a ją  p rze n ik ać  
k a ż d ą  k a tech ezę . T w o rzo n a  z a ś  w sp ó ln o to w o ść  b ęd z ie  s łu ży ć  c a łe j  szk o le .

W r e f le k s ja c h  k o ń co w y ch  k s ią d z  p ro fe so r  stw ierd z ił, że p o lsk a  k a te c h e ­
za  p a r a f ia ln a  b y ła  t a k ą  ty lk o  w  p e w n e j m ierze. B a rd z ie j n iż o k la sy c z n e j 
k a te c h e z ie  p a r a f ia ln e j  trz e b a  b y  m ów ić  o szk o ln e j k a te ch e z ie  p rz y p a ra f ia l-  
n e j. O becn ie  zarów n o  d o m in a c ja  te j k a tech ezy , ja k  i je j  b ra k  w  w aru n k ac h  
szk o ln ych  n ie  są , zd an iem  k s ię d z a  p ro fe so ra , do p rz y ję c ia . I s tn ie je  w ed łu g  
n iego  n a g lą c a  p o trz e b a  w y p ra c o w a n ia  n o w e j k a te c h e zy  w y ła n ia ją c e j s ię  ze 
s ło w a  B ożego , l i tu r g ii  K o śc io ła  i  k o n k re tn y c h  u w a ru n k o w a ń  sp o łe czn o -k u l­
tu row y ch . T rze b a  p o d k reślić , że w aru n k i m a ją  tw orzy ć k a tech ezę , a  n ie  ty l­
k o  n a le ży  się  z n im i liczyć  czy  w  ja k ie jś  m ierze  je  u w zg lęd n iać . K a te c h e z a  
m a  zn aleźć  sw o je  zad o m o w ien ie  ró w n ocześn ie  w  śro d o w isk u  ro dzin n ym , 
szk o ln y m  i k o śc ie ln y m . G łów n e lin ie  ro zw o jo w e  d la  te j k a te c h e zy  zo sta ły  
n asz k ic o w a n e  w  k o n c e p c ji  k a te c h e zy  in te g ra ln e j. J e ś l i  je d n a k  m a  on a w ła ś ­
c iw ie  fu n k c jo n o w ać , trz e b a  n a  n ią  n an ie ść  w ięce j w sp ó łcze sn eg o  d o św ia d ­
czen ia , p o d d ać  j ą  g ru n to w n e j an a liz ie  i d o p raco w ać  so lid n e  p o d staw y  teo lo ­
g iczn e , a  tak ż e  zw ró cić  u w ag ę  n a  d a lsz e  p e rsp e k ty w y .

b. P o t r z e b a  w i ę z i  k a t e c h e z y  z K o ś c i o ł e m

K o le jn y  re fe ren t, k s ią d z  d ocen t W ład y sław  K u b i k  S J ,  om ów ił p o trz e ­
b ę  w ięz i k a te c h e zy  z K o śc io łem . K a te c h e z a  b o w iem  ja k o  w aż n a  fu n k c ja  
K o śc io ła  ze  sw e j is to ty  m a  za za d an ie  p ro w ad z ić  do śc is łe g o  z n im  ze sp o le ­
n ia . N a  ta k ie  je j  z a d an ie  w sk a z a ł  zm a rtw y c h w sta ły  C h ry stu s  w  d rodze  
z u czn iam i zm ie rz a ją c y m i w  dzień  zm artw y c h w stan ia  do E m au s.

A u te n ty czn a  k a te c h e z a  e k le z ja ln a  m u s i być za ra ze m  ch ry sto cen try czn a . 
S tą d , za u w aży ł k s ią d z  re fe re n t, n ie  ty le  n a  p ie rw szy m  m ie jsc u  w ażn e je s t  
sam o  m ie jsc e  ka tech ezy , ile  je j  u k ie ru n k o w an ie  n a  C h ry s tu sa  i Je g o  K o ś ­
c ió ł. T e n  w ła śn ie  c h a ra k te r  k a te c h e zy  ak c e n to w ał p o d c za s  śro d o w y ch  k a ­
tech ez O jc iec  św . J a n  P a w e ł I I ,  m ów iąc , że od ch w ili n aro d z in  w  d n iu  P ię ć ­
d z ie s ią tn ic y  K o śc ió ł trw a  w  n au c e  ap o sto łó w , a  trw an ie  to  o zn acza  sp o tk a ­
n ie w  w ierze  tych , k tó rzy  n a u c z a ją , i ty ch  k tó rzy  s ą  n au czan i. T rw an ie  to 
ozn acza  tak ż e  p o zn aw an ie  i p rzy lg n ię c ie  do C h ry s tu sa  p rzez  szczere  n a ­
w rócen ie. K a te c h e z a  m a  w ięc  o tw ie rać  n a  C h ry s tu sa  i J e g o  osobę, i n a  rz e ­
c zy w isto ść  K o śc io ła  ja k o  n a  sa k ra m e n t, zn ak  ob ecn o ści C h ry s tu sa  w  św iecie . 
T r z e b a  w ię c  w  św ie tle  w ia ry  s ta le  u k azy w ać  oczom  u m y słu  i se rc a  ten  s a ­
k ram e n t C h ry stu so w e j ob ecn ości, k tó ry m  je s t  ta je m n ic a  K o śc io ła .

P o w ią zan ie  k a te c h e zy  z K o śc io łe m  od b y w a się  n ie ja k o  n a  dw óch  szcze­
b lach . P ie rw sz y  to  łączn o ść  z  b isk u p e m  o rd y n a riu sze m , k tó r a  w y ra ż a  się  
m ię d zy  in n ym i p rzez  m is ję  kan on iczn ą . D ru g i szczeb e l to  p a r a f ia .  K a te c h e ­
z a  p o w in n a  w p ro w ad zać  w  o b a  te  e lem en ty .

D la  le p sze g o  zro zu m ie n ia  o m aw ian e g o  te m a tu  p re le g e n t w y ja śn ił  ró ż­
n icę, ja k a  zach od zi m ię d zy  sp o łe cze ń stw e m  a  w sp ó ln o tą . S p o łe cze ń stw o  ce ­
c h u je  się  w zg lę d n ie  s ta ły m i s tru k tu ra m i, w ię c e j lu b  m n ie j pow szech n ie  
p rz y jm o w a n y m i ce lam i i  m n ie j lu b  w ię c e j d ob row oln y m  w y siłk ie m  w  ich  
o siąg an iu . Je d n o s tk a  w  sp o łe cze ń stw ie  m a  sw o je  zn aczen ie  p rzed e  w sz y ­
stk im  d z ięk i s tan o w i p o s ia d a n ia  i za jm o w a n e m u  sta n o w isk u  w  h ie ra rch ii 
sp o łeczn e j. N a to m a st  w sp ó ln o ta  ce c h u je  s ię  p o czu c iem  b ra te r s tw a , łą czn o śc ią  
m ięd zy osob ow ą, d a re m  w za je m n y m  z sieb ie . W sp ó ln o ta  p r z y jm u je  o sob y  
d la  ich  w ew n ętrzn e j w ar to śc i. I  w ła śn ie  cz ło w iek  d z is ie jsz y  sz u k a  w  sp o ­
łeczeń stw ie  w sp ó ln o ty . Z m ie rza  b ow iem  do pełn i, k tó re j n ie  z n a jd u je  w  sob ie . 
W ty m  d ąże n iu  m o żn a  o d k ry ć  ten d e n c ję  p o sz u k iw an ia  w sp ó ln o ty  ab so lu tn ie



d o sk o n a łe j, a  w ięc  w sp ó ln o ty  z B o g iem . T ę  w sp ó ln o tę  m oże i  pow in ien  
cz łow iek  o d n a leźć  w  K o śc ie le , p o n iew aż  K o śc ió ł z n a tu ry  sw e j i p o sta n o ­
w ie n ia  C h ry s tu sa  je s t  w  se n sie  on tyczn y m  tą  rz e c zy w isto śc ią  w sp ó ln o ty  
d o sk o n a łe j, a  w  se n sie  m o ra ln y m  p o w in ien  p ro w ad z ić  do o s ią g n ię c ia  w sp ó l­
n o ty  d o sk o n ałe j.

T rz e b a  zazn aczyć , że C h ry stu so w i n a  te j w ła śn ie  w sp ó ln o c ie  d o sk o n ałe j 
b a rd zo  za leża ło  w  c a łe j J e g o  k a tech ez ie . Je z u s  po  p ro stu  tw o rzy  w o k ó ł s ie ­
b ie  w sp ó ln o tę  b ra te r sk ie j  m iło śc i i p o je d n an ia . P o św ię c a  się  d la  te j w sp ó l­
noty, choć on a G o n ie  rozum ie , a  n aw e t od rzu ca , k rz y ż u je . D la te g o  je s t  rz e ­
czą  n ie zw y k łe j w a g i d o strze g an ie  ko n ieczn ośc i p r z y ję c ia  k rz y ż a  n a  drodze  
p a sc h a ln e j C h ry s tu sa  i K o śc io ła . B o  w ła śn ie  w  śm ie rc i C h ry s tu sa  ro d z i się  
d o sk o n a ła  w sp ó ln o ta  K o śc io ła , k tó rą  p o p rz ez  d a r  D u ch a  Ś w ię te g o  C h ry stu s  
o tw ie ra  n a  w sz y stk ie  lu d y  i  u b o g a c a  d a ram i, k tó re  s ą  w c ią ż  w  K o śc ie le  
ak tu a ln e .

K s ią d z  docen t stw ie rd z ił  rów n ież, że p o trz e b a  w ięz i k a te c h e z y  z K o ś ­
c io łem  w y n ik a  z m is ji  i za d ań , ja k ie  K o śc ió ł  m u s i w yp ełn ić . K a te c h e z a  m a  
się  u to ż sam ia ć  z  z a d a n ia m i K o śc io ła  i p ro w ad z ić  d o  w y p e łn ie n ia  ty ch  zad ań . 
P o w in n a  p rzy p o m in ać , że n a  ch rzcie  św . z o sta ł n a m  d a n y  n ow y  zaczyn , 
d z ięk i k tó rem u  C h ry stu s  u zd o ln ił n a s  d o  p e łn ie n ia  w  K o śc ie le  m is ji  k a p ła ń ­
sk ie j,  k ró le w sk ie j i n au c z y c ie lsk ie j.

M is ja  k a p ła ń sk a  re a liz u je  s ię  p rze d e  w sz y stk im  w  litu rg ii . D la te g o  k a ­
tech e za  n ie  m oże b yć  p ro w ad z o n a  b ez  zw iąz k u  z l itu rg ią . K a te c h izo w a n i p o ­
w in n i sp o ty k a ć  się  tak ż e  n a  zg ro m ad ze n iu  litu rg iczn y m . B o  k a żd e  n ab o żeń ­
stw o  litu rg iczn e  ja k o  d z ie ło  C h ry s tu sa  K a p ła n a , a le  i dz ie ło  J e g o  C ia ła , czy li 
K o śc io ła , je s t  w  n a jw y ż szy m  zn aczen iu  d z ia ła ln o śc ią  św ię tą , a  ż a d n a  in n a 
czyn n ość  K o śc io ła  n ie  d o ró w n u je  je j  sk u teczn o śc i. K a te c h e z a  w in n a  s ta ć  się  
p o m o cą  do św iad o m e go  i ak ty w n e g o  u c ze stn ic tw a  w  litu rg ii. N ie  m oże je d n a k  
o g ran ic za ć  s ię  do w y tłu m ac z e n ia  ob rzędów , lecz  m a  p o b u d zać  w ew n ętrzn ie  
do m o d litw y , do d z ięk czy n ien ia , p rzy czy n iać  się  do p o w sta w a n ia  d u c h a  w sp ó l­
n oty. N a  k a te c h e z ie  n a le ż y  n a  p ie rw szy m  m ie jsc u  zw ró cić  u w ag ę  n a  
u czestn ic tw o  k a tech izo w an y ch  w  E u c h a ry stii . W ty m  ce lu  n a le ż y  zap o zn aw ać  
ich  z teo lo g ią  E u c h a ry s ti i  i k sz ta łto w a ć  w  n ich  p o s ta w y  e u ch ary sty czn e . 
S zcz e gó ln e  zn aczen ie  m a  w y ch o w an ie  do w sp ó ło fia ro w a n ia  s ieb ie  o b e jm u ją c e ­
go  ca łe  ży c ie  i p o sta w y  je d n o śc i i m iło ści.

D ru g im  zad an ie m  je s t  w y p e łn ien ie  m is ji  p ro ro c k ie j —  g ło sze n ia  słow a. 
N iezm iern ie  w aż n a  je s t  tu  k a te c h e za  b ib li jn a , k tó ra  u czy  ro zu m ie n ia  P ism a  
św ię tego . D ob rze  p o ję ta  k a te c h e z a  b ib li jn a  p ro w ad z i do s łu sz n e j ocen y  w ła s­
n ego  ż y c ia  w  św ie tle  t re śc i s ło w a  B o że go  i p rzy g o to w u je  do d a w a n ia  św ia ­
d ectw a, k tó re  n a le ży  do is to ty  p e łn ie n ia  m is ji  p ro ro c k ie j K o śc io ła .

W reszcie  m is ja  s łu że b n a  w y p ły w a  z d u ch a  m iło ści, b ez  k tó re j n ie  m ożn a 
m ów ić  o odn ow ie  św ia ta . M o ra ln o ść  c h rz e śc i ja ń sk ą  o k re ś la  n a jw y ż sz e  p r a ­
w o m iło śc i i z a d an ie m  k a te c h e zy  je s t  c iąg łe  oczy szczan ie  p o ję c ia  m iło ści 
i k sz ta łto w an ie  p o sta w y  m iło śc i.

W iązan ie  k a te c h e zy  z K o śc io łem , stw ie rd z ił  re fe re n t, trz e b a  w p ro w a­
d zać  od p rze d szk o la . Od sam e g o  p o c z ą tk u  n a le ży  u k ie ru n k o w y w a ć  św ia d o ­
m o ść  d z ie c k a  n a  fa k t , że z m a rtw y c h w sta ły  C h ry stu s  ży je , a  sp o tk a ć  G o m oż­
n a  w e w sp ó ln o c ie  w ierzący ch , w  K o śc ie le . D zieck o  pow in n o  się  dow iedzieć, 

' że C h ry stu s  w k o rzen ił n a s  w  s ieb ie  i  w p ro w a d z ił do w sp ó ln o ty  K o śc io ła  po­
p rzez  ch rzest św . P rze k azy w an ie  tych  tre śc i dz iec io m  n ie  m oże się  je d n a k  
od b y w ać  n a  d ro d ze  in fo rm a c ji , lecz  tak ż e  p o d c zas  ćw iczeń  i zab aw . D zieck u  
trz e b a  p o m ag a ć  w e w ch od zen iu  do w sp ó ln o ty  K o śc io ła  p o p rz ez  u czestn ic tw o  
w  w y d arz e n ia c h  ro k u  litu rg iczn e go . N a le ży  je  w p ro w a d za ć  w  p o słu g ę  K o ś­
cio ła , w y z n a c z a ją c  m u  d o stęp n e  d la  n iego  fu n k c je  i z a p o z n a ją c  je  z p ra c ą  
w  k a n c e la r i i  p a r a f ia ln e j  czy  in n ym i fo rm a m i p o s łu g i d ia k o n ijn e j, j a k  słu ż­
b a  litu rg ic zn a , chór, sp o tk a n ia  z ch o ry m i itd .



K s ią d z  d ocen t zach ęc ił tak ż e  u czestn ik ó w  k u rsu  do s to so w a n ia  p o d czas 
k a te c h e zy  p r a c y  w  g ru p a c h , p o n iew aż  u m o ż liw ia  o n a  tw orzen ie  w ięz i p o ­
m ięd zy  d z iećm i i p ro w ad z i do le p sze g o  zro zu m ien ia  ro li w sp ó ln o ty  ca łego  
K o śc io ła .

c. P r a w n a  s y t u a c j a  k a t e c h i z a c j i  w  s z k o l e

P o w ró t re lig i i  do szk o ły  je s t  fa k te m  d o n io sły m  i  d la  K o śc io ła , i d la  P o l­
sk i. P ra w n a  s y tu a c ja  k a te c h iz a c ji  w  szk o le  n ie  je s t  je szcze  do· k o ń ca  w y ja ś ­
n ion a. J e d n a k  k lim a t  w o k ó ł re lig i i  w  szk o le  n ie  je s t  c a łk ie m  przy ch y ln y . 
D laczego  t a k  się  d z ie je , co je s t  p rzy czy n ą  ta k ie j s y tu a c ji?  N ad  ty m i i p o ­
d ob n y m i p y ta n ia m i z a s ta n a w ia ł  s ię  w  trze c im  re fe ra c ie  p a n  d y re k to r  S ł a ­
w i ń s k i .

I s tn ie ją c y  sp ó r  je s t  —  je g o  zd an iem  —  p rz e ja w e m  ja k ie g o ś  g łęb szego  
z ja w isk a . N ie  o szk o łę  i  re lig ię  w  szk o le  chodzi, lecz  o m ie jsc e  K o śc io ła  
w  ży ciu  pu b liczn y m . U p a d e k  id e o lo g ii m a rk s is to w sk ie j ,  k tó r a  do te j p o ry  tę 
sp ra w ę  u s ta la ła ,  p o s ta w ił  n a s  p rze d  w y b o re m  n o w ych  z a sad , w ed łu g  k tó ry ch  
b ęd z iem y  ży c ie  spo łeczn e  b u d o w ać . S to im y  w ob ec sp o ru  o k o n ce p c ję  ży c ia  
spo łeczn ego . M am y  do c zy n ien ia  z  d w iem a p rze c iw staw n y m i p ro p o z y c jam i. 
P ie rw sz a  to la ic k a  k o n c e p c ja  ży c ia  sp o łeczn ego  w y w o d z ąca  się  z c za su  re ­
w o lu c ji  fr a n c u sk ie j ,  a  m a ją c a  sw o je  źró d ło  w  ra c jo n a listy c z n y m  p o jm o w an iu  
św ia ta . O d tam teg o  m o m en tu  z a p a n o w a ł w  m y ślen iu  n u rt  an tro p o ce n try cz-  
ny, tzn. człow iek  ze  sw y m  ro zu m em  s ta ł  się  ź ród łem  p raw d , p an em  w szech ­
rzeczy , o śro d k ie m  św ia ta . C z ło w iek  za c z ą ł ro z strz y g a ć  o tym , co je s t  p r a w ­
d ziw e, a  r a c ję  m a ją  ci, k tó ry c h  je s t  w ięce j. T a  an tro p o ce n try czn a  w iz ja  
św ia ta  n ie  p rz e w id u je  m ie js c a  d la  K o śc io ła  w  ży c iu  pu b liczn y m . J e s t  on 
re d u k o w an y , a  w  b a rd z ie j ra d y k a ln y c h  sy tu a c ja c h  n iszczon y . I le k ro ć  K o śc ió ł 
p o ja w ia  się  w  ży c iu  p u b lic zn y m  z a b ie r a ją c  g ło s n a  ja k ik o lw ie k  tem at, m ów i 
s ię  o w z ra s ta ją c y m  k le ry k a liz m ie . S t ą d  w ie lu  lu d z i w  szcze ro śc i sw o ich  s ą ­
dów  u w aża , że d z ie je  się  rze czy w iśc ie  coś złego , sk o ro  re lig ia , k tó r a  je s t  p r y ­
w a tn ą  sp ra w ą , w k ra c z a  do szk o ły , w  g ru n c ie  rzeczy  p u b liczn e j. D ru g i n u rt 
m y śle n ia  —  c h rz e śc i ja ń sk i  —  p an  S ła w iń sk i  n az w a ł teo cen try czn y m . Z n aczy  
to, że o b ja w ia ją c y  się  B ó g  je s t  m ia r ą  p raw d y . C zło w iek  m oże p ra w d ę  poz­
n ać , a le  je j  n ie  u s ta n a w ia . A  w ięc  p u n k te m  w y jśc ia  w  ty m  n u rc ie  m y ślen ia  
n ie  je s t  to, co w ię k szo ść  lu d z i u w aż a  za  dob re , le cz  n iezm ien n e  p raw d y , k tó re  
B ó g  d a ł człow iek ow i, a  K o śc ió ł je  g ło si. K o śc ió ł  m a  tu  trw a łe  m ie jsc e  w  ży ­
c iu  pu b liczn y m . Je ż e l i  s ię  u w aż n ie  p rz y jrz e ć  ty m  dw om  p rze c iw staw n y m  
sp o so b o m  m y ślen ia , ła tw o  zau w aży ć , że h is to r ia  p rz e s tr z e g a  n a s  p rzed  b e z­
g ran ic zn y m  zaw ie rze n ie m  ro zu m o w i lu d zk iem u . A  z a s a d a  g ło so w an ia  w  ro z­
s tr z y g a n iu  o p raw d z ie  je s t  je d n ą  w ie lk ą  p u ła p k ą . C zło w iek  b o w iem  an i zb io­
row o, an i in d y w id u a ln ie  n ie  je s t  ź ró d łem  p raw d y . O b ecn ie  sp ó r  toczy  się  
o to, ja k i  k ie ru n e k  p rz y jm ie  d a lsz y  ro zw ó j c y w iliz a c y jn y  w  P o lsce . Do 
u cze stn ik ó w  sp o ru  n a le ż y  p rze d e  w sz y stk im  in te lig e n c ja  u fo rm o w a n a  n a  i-  
d e ac h  ra c jo n a lizm u , p r z y z n a ją c a  s łu szn o ść  d o k try n ie  la ic k ie j.  N a le ży  do n ie j 
ró w n ież  czę ść  in te lig e n c ji  k a to lic k ie j.  T a  in te lig e n c ja  w y su w a  się  n a  czoło 
ży c ia  p u b liczn ego . M a  o n a  p rz e w ag ę  w  a p a r a c ie  w ład zy , tw o rzy  św ia t  d z ien ­
n ik a r sk i, s tu d e n ck i, n a u c z y c ie lsk i itd . D la  tych  lu d z i n a jb a r d z ie j  fu n k c jo n a l­
n y  je s t  m o d e l la ic k i. W ta k im  śro d o w isk u  p rzy ch od zi k a te c h iz u ją c y m  p ra c o ­
w ać . W śro d o w isk u , k tó re  w  sw o je j m a s ie  n ie  ro zu m ie , po  co  je s t  re lig ia . 
T rz e b a  zrozu m ieć  to  źród ło  o p o ru  w ob ec re lig i i  w  szk o le . T rz e b a  pom óc tym  
lu d z io m  o d k ry ć  w a r to śc i t a k ie j  d ecy z ji.

P a n  S ła w iń sk i  w sk a z u je  ró w n ież  n a  in n e ź ró d ła  tru d n o śc i. Je g o  zd an iem  
p rze c ię tn y  in te lige n t sp o s trz e g a  K o śc ió ł ja k o  o rg a n iz a c ję  ty p u  p o lity czn ego  
a lb o  id eo logiczn ego . T a  n ie w ie d za  je s t  p rzy czy n ą  fa łszy w e g o , n ie k ie d y  b ard zo  
in fa n ty ln e g o  p o jm o w a n ia  K o śc io ła , p o d sy can e g o  p rzez  św ia d o m e  za b ie g i p ro ­
p ag a n d o w e . I s tn ie je  n ie u św iad o m io n y  lę k  p rzed  p rz e ję c ie m  p rzez  K o śc ió ł 
w p ływ u . J e s t  on o d b ie ra n y  ja k o  s i ła  z a g r a ż a ją c a .  Ź ró d łem  o p o ru  je s t  w ięc



n ie  z ła  w o la , n ie  m ó w iąc  o p e w n e j m n ie jsz o śc i, lecz  lęk , n iew ied za , z a g u ­
b ien ie , u fo rm o w an ie  in te le k tu a ln e . N asz y m  z a d an ie m  je s t  o d s ła n ia n ie  p raw d y , 
czy m  je s t  K o śc ió ł. O d w o łu jąc  się  do w y p o w ied z i J a n a  P a w ła  I I  w e W ło­
c ław k u  p a n  S ła w iń sk i  p rzy to czy ł je g o  s ło w a  od n ośn ie  do k a te c h iz a c ji . O jc iec  
św . p o w ie d z ia ł m ię d zy  in n y m i: „ J e s t  to  w am  d an e  i ró w n o cześn ie  z a d a n e ” . 
Z d an ie m  re fe re n ta  s ło w a  te  s ą  w ie lk ą  za c h ę tą  do p o d e jm o w a n ia  p ró b  o d ­
k ła m y w an ia , u su w a n ia  za sad n ic zy c h  przy czy n  lę k u , o p o zy c ji i p rze zw y c ię ż a­
n ie  p o k u sy  w y stę p o w an ia  z p o z y c ji siły . S p e łn ia n ie  teg o  z a d a n ia  o zn acza 
ró w n ież sta n ie  n a  g ru n c ie  p lu ra lizm u , tzn . po god zen ie  się  z tym , że w śró d  n a s  
s ą  w ie rzą cy  i n iew ierzący . W szk o le  te p ro p o rc je  są  sp e c ja ln ie  w y ek sp o n o w an e , 
a lb o w ie m  szk o ła  p rzez  p ię ć d z ie s ią t  l a t  s ta ła  n a  g ru n c ie  a te isty cz n y m  
i d la  ce lów  ate isty cz n y c h  b y ła  fo rm o w a n a . S t ą d  m oże ta k  w ie lk i p ro cen t 
lu d z i n ie w ie rz ący ch  w śró d  n au czy c ie li. I  ty ch  n ie w ie rz ący ch  też  trz e b a  zau - 
w aży ć , o b d arzy ć  c ie rp liw o śc ią  i d ia lo g iem , trze b a  u szan o w ać  ich  odm ien n ość . 
K a te c h e z a  w  szk o le  n ie  m oże tw o rzy ć  n iezręczn y ch  sy tu a c ji ,  lecz  m a  ła g o ­
dzić  n ap ię c ia .

K s ią d z  p ry m a s  Jó z e f  G le m p  ro k  tem u  n a  p o sied zen iu  r a d y  d u sz p a s te r ­
s k ie j  w y p o w ie d z ia ł ta k ie  s ło w a : „ I d ą  c z a sy  zu p ełn ie  inne, c z a sy  p raw d ziw e go  
p lu ra liz m u  i  te  c z a sy  m o g ą  b yć  w  sp e c y fic zn y  sp o só b  tru d n ie jsz e  ró w n ież  d la  
K o śc io ła ” . P a n  S ła w iń sk i  z a c y to w a ł te  s ło w a  i p ró b o w a ł odp o w ied z ieć  n a  p y ­
ta n ie : d la cz e g o ?  J e g o  zd an iem  te  c z a sy  b ę d ą  tru d n ie jsz e , po n iew aż  p rzy  
p raw d z iw y m  p lu ra lizm ie  w  k r a ju  b ęd z ie  to ob o w iązy w ało , czego  b ęd zie  
c h c ia ła  w ięk szo ść . C zy li k a te c h e z a  w  szk o le  b ęd zie  b ezp ieczn a  t a k  d łu go , ja k  
d łu go  b ęd zie  się  c ie sz y ła  p o p a rc ie m  spo łeczn y m . In ac z e j m ów iąc , t a k  d ługo , 
ja k  d łu go  b ęd zie  sp o s trz e g a n a  ja k o  w a ż n a  w arto ść , a  n ie  ja k o  p rz y k ry  id e ­
o log iczn y  ob ow iązek , an a lo g ic zn y  do id eo log iczn y ch  p rzed m io tó w  m in io n ej 
ep ok i. A  w ięc  p ra w d z iw a  w a lk a  o ob ecn ość  re lig ii  w  szk o le  d o p iero  s ię  z a ­
czyn a. S t ą d  w ła śn ie  w o łan ie  o ja k o ść  k a tech ezy , o to, a b y  n ie  b y ła  on a p ro ­
w ad z o n a  p rzez  lu dz i, k tó rzy  ty lk o  w  sp o só b  fo rm a ln y  m a ją  do teg o  p raw o . 
S ą  b o w ie m  k a tech ec i, k tó rz y  p rze z  sw o ją  n ieu d o ln o ść  o śm ie sz a ją  K o śc ió ł. 
W szy stk ie  w y siłk i n a le ży  te ra z  sk u p ić  n a  ja k o śc i  ka tech ezy .

P a n  S ła w iń sk i  n a  zak o ń czen ie  sw o je g o  r e fe ra tu  w y ra z ił  w ia rę  w  to, że 
P o lsk a  m a  p rzy sz ło ść  p rze d  so b ą  ty lk o  w ted y , g d y  b ęd zie  b u d o w ała  sw o ją  
cod z ien n ość  n a  g ru n c ie  z a sa d  c h rz e śc ija ń sk ic h , i d la te g o  k a te c h iz a c ja  je st  
ja k b y  fu n d am e n te m  p rzy sz łe g o  k ie ru n k u  c y w iliza cy jn eg o  ro zw o ju . A  w ięc  
p o w od zen ie  k a te c h iz a c ji  je s t  w a ru n k ie m  su k c e su  P o lsk i.

d. Z a d a n i a  i  o b o w i ą z k i  w i z y t a t o r a  k o ś c i e l n e g o
P o w ró t r e lig i i  do szk ó ł je s t  d o g o d n ą  o k a z ją  do tego , a b y  za sta n o w ić  s ię  

n a d  ro lą  i z a d a n ia m i w iz y ta to ró w  ko śc ie ln y ch . R e fe r a t  w y g ło szo n y  p rzez  
k s ię d z a  b isk u p a  J .  Z i m n i a k a  d o ty czy ł w ła śn ie  z a d a ń  w iz y ta to ra  k o śc ie l­
n ego. K s ią d z  b isk u p  p o d z ie lił sw o ją  w y p o w ied ź  n a  trzy  częśc i. W p ierw szej, 
om ów ił ro lę  w izy tato ró w , w  d r u g ie j z a d an ia , w  trz e c ie j ś ro d k i, ja k im i d y sp o ­
n u ją  w izy tato rzy . O m a w ia ją c  po szczegó ln e  z a g a d n ie n ia  k s ią d z  b isk u p  p rz y ­
ta c z a ł  c y ta ty  i p o ró w n an ia  z  dw óch  p o z y c ji:
1. P r o je k t  ro zp o rząd ze n ia  M in is tr a  E d u k a c ji  N aro d o w e j z 1990 r.
2. W izy tac je  szk o ły  —  m a te r ia ł  in stru k ta ż o w y  d la  w iz y ta to ra  k u ra to ry jn e g o .

W czę śc i p ie rw sz e j r e fe r r a tu  z o sta ła  n a k re ś lo n a  sy lw e tk a  w iz y ta to ra  k o ś­
c ie ln ego , k tó ry  d z ia ła  n ie  ty lk o  n a  m o cy  o trzy m an eg o  m a n d a tu , a le  w  im ie­
n iu  b isk u p a . W izy tato r w  św ie tle  p r a w a  k an on iczn ego  je s t  d u sz p a ste rze m  
tro szc z ąc y m  się  o to, b y  p iln ie  w y p e łn ian o  p rz e p isy  k an o n u  od n ośn ie  do p o ­
słu g i słow a , a  zw łaszcza  n a u c z a n ia  k a tech ety czn ego . W edług in stru k c ji  w iz y ta ­
to r  n ie  m oże być ty lk o  u rzęd n ik iem . P o w in ien  m ieć  o so b is ty  au to ry te t, a  po ­
n ad to  p o w in ien  m ieć  cech y  d o b reg o  p e d a g o g a  i p sy ch o lo ga . M a być p rzy  
ty m  życzliw y, d o rad czy , k o n sek w en tn y . N ie  pow in n o się  go  u to ż sam ia ć  z b iu ­
ro k ra tą  i  k o n tro lere m , lecz  z in sp ira to re m .

W częśc i d ru g ie j k s ią d z  b isk u p  w y m ie n ił za św ieck im i d o k u m e n tam i trzy



z a sa d n ic z e  z a d a n ia  w iz y ta to ra : —  in fo rm ac y jn o -d iag n o sty cz n e , —  ko n tro ln o - 
-o r ie n ta c y jn e , —  in sp ira c y jn e .

W izy tato r k o śc ie ln y  m oże k o rz y sta ć  z  za w a rty ch  w  ty ch  d o k u m en tach  
w sk az ó w ek , w y p e łn ia ją c  o czy w iśc ie  t r e śc ią  r e l ig i jn ą  po szczegó ln e  za d an ia , k tó ­
ry ch  re a l iz a c ja  p o w in n a  o d b y w ać  się  w  ra m a c h  tro sk i  o p o d n ie sien ie  p oziom u  
k a te c h e zy  szk o ln e j.

W czę śc i trze c ie j k s ią d z  b isk u p  po łożył n a c isk  n a  w iz y ta c je  i h o sp ita c je  
ze w zg lę d u  n a  ich  w a g ę  ja k  i p o w szech n ość. T e  d w a  p o ję c ia  często  s ą  u ży ­
w an e  zam ien n ie . T y m c z ase m  p r o je k t  ro zp o rzą d ze n ia  m in is tra  w y raź n ie  w y o ­
d rę b n ia  te p o ję c ia  i je  p o rz ą d k u je . H o sp ita c ja  to  o b se rw a c ja  p ra c y  n au c z y ­
c ie la  w  to k u  p ro w ad zo n y ch  p rzez  n iego  za ję ć . W iz y tac ja  o zn acza  sz e rsz y  z a ­
k r e s  d z ia ła ln o śc i. W izy tato r k o śc ie ln y  w iz y tu je  n ie  ty lk o  szk o łę , a le  tak że  
p a ra fię , a  ra c z e j w  ra m a c h  p a r a f i i  w iz y tu je  szkołę.

J a k ie  p ro b le m y  p o w in ien  w ziąć  p o d  u w ag ę  w iz y ta to r  k o śc ie ln y ?  P o w i­
n ien  on ja k o  n a c z e ln ą  z a sa d ę  p rz y ją ć  k o śc ie ln o -tw ó rcze  n a staw ie n ie  k a te c h e ­
zy, tzn . zb ad ać , czy  k a te c h e z a  p ro w ad z i do teg o  ce lu  ró w n ież  od s tro n y  o r g a ­
n iz a c y jn e j. Z  tego  w zg lę d u  p o w in ien  sk o n c e n tro w ać  u w ag ę  n a  z a in te re so w a ­
n iu  p ro b o szc za  k a te c h iz a c ją  w  szk o łach  n a  te re n ie  je g o  p a ra f i i .  W izytato r 
p ow in ien  zb ad ać , czy  je s t  z a a n g a ż o w a n a  d o sta tec z n a  lic zb a  k a tech etó w , czy  
m a ją  oni od p o w ied n ie  k w a li f ik a c je  in te le k tu a ln e , m o ra ln e , osob ow ościow e, 
czy  ich  p r a c a  je s t  w y k o rz y sta n a  w  sp o só b  ra c jo n a ln y , czy  k a te c h e zy  o d b y ­
w a ją  się  w  d ogod n y m  d la  k a te c h izo w an y c h  te rm in ie  i m ie jsc u . M a się  zo­
r ien to w ać , ja k  p rz e d s ta w ia  się  fre k w e n c ja , czy  o d b y w a ją  s ię  sp o tk a n ia  z ro ­
d z icam i w  fo rm ie  k a te c h e z y  d oro sły ch , a  tak ż e  sp o tk a n ia  n au cz y c ie li u c z ą ­
cych  n a  te re n ie  p a ra fi i .  K s ią d z  b isk u p  zau w aży ł, że w  zw iąz k u  z z a a b so rb o ­
w an ie m  k a te c h e tó w  sz k o łą  n a s tę p u je  za n ik an ie  ró żn ego  ro d z a ju  sp o tk ań , 
z w ła szc z a  sp o tk a ń  z ro d z ic am i i ze sp o łó w  k atech ety czn y ch .

W p rz y p a d k u  h o sp ita c ji  w iz y ta to r  p rze b y w a w  szk o le  i k o n ce n tru je  się  
n a  o sob ie  k a te c h iz u jąc e g o , o c e n ia ją c  p rzy  ty m  je g o  p rac ę . I tu  ró w n ież  p o ­
trze b n e  s ą  pew n e ja sn o  sp rec y zo w a n e  k ry te r ia , co p ow in ien  w iz y ta to r  p o d ­
d a ć  ocen ie. P o w in ie n  p rze d e  w sz y stk im  zw ró cić  u w ag ę  n a  p ra c ę  k a te c h e ty , 
ocen ić  je g o  p rzy go to w an ie , czego w y m ie rn y m  sp raw d z ian e m  je s t  k o n sp ek t. 
W ażn a je s t  ró w n ież p o p ra w n o ść  re a liz a c y jn a  p o le g a ją c a  n a  p rze strze g a n iu  
p ro g ram u . O cenie p o d le g a  ta k ż e  p o p raw n o ść  teo lo g iczn a , m eto d y czn a , doce- 
lo w o ść  fo rm a c y jn a . W izy tato r pow in ien  o cen iać  r e a liz a c ję  k a te c h e zy  w  a s p e k ­
c ie  cech  in d y w id u a ln y ch  k a te ch e ty . K s ią d z  b isk u p  p o stu lo w ał, a b y  h o sp ita c je  
o d b y w a ły  się  czę śc ie j n iż do t e j  pory . P o w in ie n  b ra ć  w  n ie j u d z ia ł n ie  ty l­
ko  w iz y ta to r , a le  i p rob oszcz , a  n a  m o cy  u p raw n ie ń  ró w n ież d y re k to r  szk o ­
ły. In s tr u k c ja  św ie c k a  z a le c a  h o sp ita c ję  d w a  ra z y  do ro k u , a  w iz y tac ję  ra z  
n a  p ięć  la t .

W ra m a c h  w ym ien io n y ch  ju ż  w cze śn ie j z a d ań  do  w iz y ta to ró w  n a le ży  tak że  
czu w an ie  n ad  w y k o n an ie m  za leceń  s fo rm u ło w an y c h  p o d c za s  w iz y tac ji. Ich  
o b o w iązk iem  je s t  o r g a n iz a c ja  s tu d iu m  k a tech ety czn ego , t r o s k a  o p rzy g o to ­
w an ie  n o w e j k a d ry  k a te c h e ty c zn e j, o rgan izo w an ie  dn i sk u p ie n ia , re k o le k c ji, 
sp o tk a ń  itd .

Z p rzed łożo n e j p rzez  k s ię d z a  b isk u p a  t re śc i w y n ik a , że w iz y ta to r  k o śc ie l­
n y  n ie  m oże n im  b yć  ty lk o  w  szk o le . I  ch o c iaż  t a k i  b y ł te m a t  re fe ra tu , 
k s ią d z  b isk u p  u w aża , że n ow a s y tu a c ja  w y m a g a  p on o w n ego  p rze m y ślen ia  
z a g a d n ie n ia  w iz y ta to ró w  k o śc ie ln y ch  i pew n y ch  m o d y fik a c ji  ich  p o d e jśc ia  
do k a te c h iz a c ji .

2. D y sk u s ja

W d y sk u s ja c h  ze sp o łow y ch  i p le n arn y c h  po re fe ra ta c h  u czestn icy  k u rsu  
w y su n ę li n a s tę p u ją c e  p ro b le m y  i p o stu la ty :

—  D o strze g li b r a k  in te g r a c ji  ś ro d o w isk  w ych ow aw czy ch  i  p o trzeb ę  w ię k ­
sze g o  o tw a rc ia  się  K o śc io ła  n a  ro d zin ę  i  szk o łę.



—  P o d k re ślil i  is tn ie n ie  sch izo fre n icz n e j s y tu a c ji  z a p isy w a n ia  dz iec i p rze z  
ro d ziców  n a  k a te c h iz a c ję  p rzy  je d n o cze sn y m  k ry ty k o w a n iu  k a te c h iz a c ji  w  do­
m u. Z ach o w an ie  dz iec i je s t  w  w ię k szo śc i p o w ie lan ie m  p o sta w  rodziców .

—  U w a ża li, że k o n ieczn e  je s t  u a k ty w n ian ie  ro dziców  p rze z  p r a c ę  z ro ­
d z icam i p rz y  p a r a f i i  i k a te ch e zę  doro sły ch .

—  A k ce n to w ali, że zm ien ił s ię  o b ra z  ka tech ezy . D aw n ie j k a te c h izo w an i 
p rzy ch o d z ili do k a te c h e ty  z p ro b lem am i. O becn ie, k ie d y  k a te c h e ta  s ta ł  s ię  
w  ich  o d czu c iu  je szcze  je d n y m  n au czy c ie lem , zm n ie jszy ło  się  z a u fa n ie  d o  
n iego . S z k o ła  t ra k to w a n a  je s t  ja k o  zło kon ieczn e, m a  to  w p ły w  n a  pod ob n e  
tra k to w a n ie  ka tech ezy . P rop o n o w an o , a b y  zrezy gn o w ać  n a  k a te c h e zac h  z r y ­
g o ru  szk o ln ego , a k c e n tu ją c  b a rd z ie j sam o d z ie ln o ść  k a te ch izo w an y ch  i  w ych o­
w an ie  do d o jrz a ło śc i w e  w ierze .

—  P o stu lo w a li, b y  k a te c h e z a  n ie  m ia ła  ty lk o  c h a ra k te ru  pozn aw czego , 
n ie  p rz e k a z y w a ła  ty lk o  d o k try n y , lecz  b y ła  b a rd z ie j o sob ow a.

—  Z w ró c ili u w ag ę , że is tn ie je  p o trz e b a  b a rd z ie j pow szech n ego  k o rz y s ta ­
n ia  z pom ocy  d y d ak ty czn y ch , zw łaszc z a  p rze z  k ap łan ó w .

—  P o d k re śla li, że d z iec i z  g r u p  p a ra fia ln y c h  s ą  n a tu ra ln ą  p o m o cą  k a te ­
ch ety  n a  ka tech ezie . N a le ży  b a rd z ie j u a k ty w n iać  g ru p y  p a ra fia ln e .

—  Z a u w a ż a ją c , że p rze z  p r z e jśc ie  k a te c h e zy  do szk o ły  zo sta ł zak łó co n y  
ry tm  K o śc ió ł-k a te c h e z a  i p ro b o szcz-k atech e c i, d o m a g a li  się, a b y  ten  ry tm  
p rzy w ró c ić , p rz y p o m in a ją c  p ro b o szczo m  o o b o w iązk u  h o sp ita c ji  w  szk o le , 
sp o tk a ń  p ro b o szc za  z k a te c h e ta m i, sp o tk a ń  z ro d z ic am i i sp o tk a ń  z n au c z y ­
c ie lam i.

—  A k c e n to w a li też , że w iz y ta c ja  p o w in n a  z a w ie rać  ta k ie  p u n k ty  ja k : 
a n im a c ja , o b se rw a c ja , w sp ó ło cen a , od n ow a, in sp ir a c ja  i sam o k sz ta łc e n ie  się  
w iz y ta to ró w  k o śc ie ln ych .

P ro b le m a ty k a  p o ru sza n y c h  tem ató w  m ia ła  sze rsz y  z a k re s, je d n a k  n ie  
sp o só b  ich  tu  w sz y stk ic h  w yliczy ć . T e  w y ż e j w y m ien io n e  w y d a ją  s ię  n a j ­
b a rd z ie j k lu czow e.

P o d su m o w u ją c  tre ść  teg o ro czn ego  k u r su  k a te ch e tó w  i w iz y ta to ró w  k o ś­
c ieln ych , m ożn a p ow iedzieć , że w  c a ło śc i d o ty czy ła  o n a a k tu a ln e j sy tu a c ji  
k a te c h iz a c ji  w  szk o le , s y tu a c ji  ro z p a try w a n e j z p u n k tu  w id ze n ia  k a te c h e ­
tów , w iz y ta to ra  św ie ck ie go  i w iz y ta to ró w  k o śc ie ln y ch . W y g ła szan e  r e fe ra ty  
i o d b y w a ją c e  się  po  n ich  d y sk u s je  z a w ie ra ły  b o gac tw o  w sk az ó w e k  zaró w n o  
m eto d y czn y ch  ja k  i p rak ty czn y ch . W szy scy  z a in te re so w an i p r o b le m a ty k ą  k a ­
tech ezy  m o g ą  je  z p o w o d zen iem  w y k o rz y stać  w  ro zp o c z y n a ją c y m  się  ro k u  
k a tech ety czn y m .

A l ic ja  S k ib iń s k a ,  W a r s z a w a

II I . C Z Y M  S K O R U P K A  Z A  M ŁO D U ...
J A K  U C Z Y C  P R Z Y S Z Ł Y C H  N A U C Z Y C IE L I?

P o d  ta k im  w ła śn ie  ty tu łe m  w  d n iach  21— 23 czerw ca  1991 r. w  S u le jó w ­
k u  k /W a rsz a w y  odby ło  się  sp o tk a n ie  zo rgan izo w an e  p rzez  S e m in a r iu m  „M a ­
łe j A k ad e m ii U m ie ję tn o śc i P e d a g o g ic zn y ch ” , k tó re  p ro w ad z iła  H a n n a  R  y  1 к  e 
o raz  C e n tra ln y  O śro d ek  D o sk o n a le n ia  N au czy c ie li. B y ło  ono p ro w ad zo n e  
p rzez  ze sp ó ł p sy ch o lo gó w  k ie ro w a n y c h  p rze z  H an n ę  R y lk ę  —  zn an ego  p sy ­
ch o lo ga . U c ze stn ik a m i sp o tk a n ia  b y li p rze d e  w sz y stk im  w y k ład o w c y  p e d a g o ­
g ik i  w  u cze ln iach  p ed a g o g icz n y c h  z W arszaw y , O lsz ty n a , S łu p sk a , Z ie lo n e j 
G óry , T o ru n ia , p rac o w n icy  O śro d k ó w  M etod yczn ych , g ru p a  stu d e n tó w  i a u ­
to rk a  t e j  im p r e s ji  z W arm iń sk ie g o  S tu d iu m  K ate c h e ty c z n eg o  w  G ie trz w a ł­
dzie. R az e m  u czestn iczy ło  w  sp o tk a n iu  około  40 osób.

S p o tk a n ia  z c a łą  g r u p ą  o d b y w a ły  się  w  sa li , w  k tó r e j s to ły  z o sta ły  od­
su n ię te  p o d  śc ian y . S ia d a l iśm y  n a  k rz e s ła c h  lu b  d y w an ie , w  k rę g u , m a ją c  
n a  so b ie  le k k i s t r ó j sp o r to w y  (do je g o  z a b ra n ia  zach ęcan o  w  p rz y s ła n y m  z a­
p ro szen iu ). K a ż d y  u c ze stn ik  p r z e d s ta w ia ł  s ię  m ó w iąc  k ró tk o  o sobie. W c ią ­



g u  tych  trzech  dn i p ra c o w a liśm y  w  trzech  g ru p a c h  roboczych . N ie  b y ło  k o n ­
fe re n c ji ,  re fe ra tó w , o k la sk ó w , n ie  b y ło  d y sk u s ji .  B y ło  n a to m ia s t  dz ie len ie  
s ię  so b ą , sw o im  d o św iad cze n ie m  w  p r a c y  w y ch o w aw cze j i b y ł d ia log . T a k , 
m ó w iąc  n a jk r ó c e j, w y g lą d a ło  to  sp o tk a n ie  od stro n y  o rg a n iz a c y jn e j.

M n ie  n a to m ia st  —  u czestn iczce  sp o tk a n ia  i au to rc e  r e la c j i  —  b a rd z ie j ch o­
d z i o p o k az an ie  w n ę trz a  sp o tk a n ia , k tó re  d la  m n ie  było  p ew n ego  ro d z a ju  
fen o m en em . C h cę p o d z ie lić  się  m o im  o d b io rem  sp o tk a ń  z lu dźm i, o d b io rem  
tego , co się  ta m  d z ia ło . J u ż  n a  p ie rw szy m  sp o tk a n iu  z o rie n to w ałam  się , że 
w sz y stk ic h  n a s  łą c z y  p e w n a  w ięź  w y tw o rzo n a  p rze z  s iln e  p rag n ie n ie  b a r ­
d z ie j e fe k ty w n e g o  k sz ta łc e n ia  stu d e n tó w  —  p rzy sz ły ch  n au czy c ie li. N a  s a ­
m y m  p o c z ą tk u  zo sta ło  w y p o w ie d z ian e  zd an ie , k tó re  n a d a w ało  ton  ca łem u  
sp o tk a n iu : „ N a jis to tn ie jsz ą  s p r a w ą  w  p ro c e sie  w y ch o w an ia  je s t  to, w  ja k i  
sp o só b  o so b a  je s t  t r a k to w a n a ”. S p o só b  o d n o szen ia  s ię  do o so b y  p rzech o d zi n a 
w y ch o w an k ó w  k a n a ła m i n ie u św iad o m io n y m i i p o w o d u je  re a k c ję  łań cu ch o ­
w ą : ja k  je s te m  e d u k o w an y , t a k  p o s tę p u ję  d a le j  z innym i.

„ P r a c u je s z  so b ą  —  sw o ją  o so b o w o śc ią , ty m  k im  je s te ś , co re p re ze n tu ­
je s z ”  —  oto  k o le jn e  zd an ie , k tó re  p a d a ło  w  to k u  n a sz y c h  p o sz u k iw ań . O czy­
w iśc ie , że n ik t  n ie  k rz y k n ą ł: e u re k a ! A le  cho dziło  o to, a b y śm y  so b ie  w y ra ź ­
n ie j u św ia d o m ili, że n a jle p s z y  w a r sz ta t  p rac y , ja k i  m ieć  m ożem y, je s t  w  n as. 
S ą  w  n a s  ogro m n e m o żliw ośc i, n a tu ra ln e  d a ry , k tó ry ch  n ie  w y k o rz y stu je ­
m y, z k tó ry c h  czę sto  n ie  z d a je m y  sob ie  sp raw y . W obec tego , sk o ro  w iem y, 
że p r a c u je m y  so b ą , to  zn aczy , że m a m y  k o rz y sta ć  z sieb ie , a  ch cąc  sk u te c z ­
n ie  k o rzy sta ć , m u sim y  tak ż e  p rac o w ać  n ad  sob ą .

W g ru p a c h  ro b o czy ch  d z ie liliśm y  się  „u d a n y m i d o św iad cze n iam i w  p ro ­
w ad z en iu  za ję ć , a u to r sk im i m e to d a m i” . N ie  b y ło  to  ła tw e , n ie  m o g liśm y  
zb y tn io  p o ch w alić  s ię  n a sz y m i su k c e sa m i. A le  je ż e li  ju ż  one b y ły  (n ie ste ty  
k ró tk ie  i d oraźn e), to  p rzy c h o d z iły  w ted y , g d y  z a in te re so w an ie  w y k ład o w cy  
b y ło  sk ie ro w a n e  n a  g ru p ę  sp o s trz e g a n ą  n ie  ja k o  an o n im o w ą m asę , a le  ja k o  
osobę, je d n o stk ę , g d y  p ró b o w a ł o d e jść  od  p rzed m io to w eg o  i m a n ip u la c y j­
n ego  tra k to w a n ia  w y ch o w an k a . Z d a rz a ło  się  to  w ów czas, g d y  n au czy c ie l 
ak a d e m ic k i b ył n ie  ty lk o  w y k ład o w c ą  i e gzam in ato re m , a le  i p rzew o d n ik iem , 
p rz y ja c ie le m , in sp ira to re m  ja k ie g o ś  d z ia ła n ia  stu d en tó w . S łu c h a ją c  tych , n ie ­
s te ty  n ie w ie lu  u d an y ch  d o św iad czeń , p o ja w iła  s ię  r e f le k s ja ,  że b ęd zie  ich  
w ię c e j, g d y  p o w ażn ie  p o tra k tu je m y  i w re szc ie  d ocen im y  z a sa d ę  p e r so n a li­
z a c ji ,  in d y w id u a liz a c ji  w  n au czan iu . „ P y ta jm y  u czn iów : dzieci, m łodzież , 
a  n ie  u czm y  w ed łu g  k s ią ż e k  —  u o g ó ln ia ją c  p o s tę p u jm y  n ie  w ed łu g  sch em atu , 
s te re o ty p u ” , „ N e  d a jm y  się  zw ar io w ać  p r a c y ” , ob ow iązk om , za ła tw ian iu  
sp r a w  —  „b ą d ź m y  z lu d ź m i”  —  oto n ie k tó re  z w y p ow ied z i p ro f. Ja d w ig i  
B i ń c z y c k i e j .

O b ecn y  n a  sp o tk a n iu  J a c e k  S t r z e m i e c z n y  —  d y re k to r  D e p a r ta m e n ­
tu  K sz ta łc e n ia  N au c z y c ie li z W a rsza w y  —  tak ż e  s ta n ą ł  w ob ec p y ta n ia : ja k  
zw ię k szy ć  u m ie ję tn o śc i p e d ag o g icz n e  n au c z y c ie li?  M e to d a  w y k ła d u  je s t  m a ­
ło  e fek ty w n a , w ięc  ja k  in a c z e j m a  w y g lą d a ć  k sz ta łc e n ie ?  Z w rócon o  u w ag ę , 
że sz a n są  w  ty m  z a k re sie  m oże b yć  po p rzed zen ie  w sz y stk ic h  d o św iad czeń  te o re ­
tyczn y ch  p rak ty c zn y m i, tzn. n a u c z a n ą  teo rię  trze b a  n a jp ie rw  przeży ć  n a  so ­
b ie , n a  sw o je j  g ru p ie . W sk azan o  n a  w ażn o ść  p ra k ty k , k tó re  m u sz ą  m ieć  
t a k ą  s a m ą  ra n g ę , ja k  n au c z an ie  teorii, i p ow in n y  to w arzy szy ć  c a łe m u  o k re ­
so w i k sz ta łc e n ia . T r z e b a  ta k ż e  zw ra c ać  u w ag ę  n a  d o b ór tre śc i  n au c z an ia . 
P o w in n y  one b yć  rze c zy w iśc ie  w ażn e , p o trzeb n e  d la  b y c ia  n au c z y c ie le m  
w  szk o le .

B a rd z o  cen n e b y ły  u w a g i g r u p y  stu d e n c k ie j u c ze stn ic z ąc e j w  sp o tk an iu . 
S tu d e n c i p o tw ierd z ili, iż  s ą  t ra k to w a n i p rzed m io to w o , że  w y k ład o w co m  n ie  
z a le ży  n a  in fo rm a c ja c h  zw ro tn y ch , d o ty czący ch  p ro w ad zo n y ch  za ję ć . T y m ­
c za sem  on e p o w in n y  b y ć  d la  n ich  w ażn e . K a ż d y  w y k ła d o w c a  sa m  m u si 
o p rac o w ać  m eto d ę  u z y sk a n ia  ta k ic h  in fo rm a c ji . W ie lo k ro tn ie  w  n a sz y c h  p o ­
s z u k iw a n y c h  le p sz e j fo rm y  p r a c y  z p rzy sz ły m i n a u c z y c ie lam i b y ła  a k c e n ­



to w a n a  p o trz e b a  d ia lo g u  i p o trz e b a  n a u k i d ia lo g u , bo p rzec ież  d ia lo g  je s t  
p o d staw o w ą  fo rm ą  p r a c y  z dz iećm i, a  m ożn a się  go  u czy ć ty lk o  w  b ezpo­
śre d n ich  k o n tak ta c h . W p o szczegó ln y ch  g ru p a c h  p o d e jm o w a liśm y  tak ż e  ro z­
w a ż a n ia  n a  n a s tę p u ją c e  te m a ty :
1. J a k  d b ać  o w ła sn ą  k o n d y c ję  fiz y cz n ą  i p sy ch iczn ą?
2. J a k  tw o rzy ć  i p ro w ad z ić  g ru p ę  w sp a r c ia ?
3. J a k  zw ięk szy ć  sw o ją  a tra k c y jn o ść  ja k o  w y k ład o w c y ?

Z n a la z ł s ię  tak ż e  czas, w  k tó ry m  p u śc iliśm y  w odze f a n ta z j i  i  pozw oli­
liśm y  so b ie  n a  m a rze n ia  w  z a k re sie  k sz ta łc e n ia  ak ad em ic k ie g o . T o  było  
w sp an ia łe , że lu d z ie  ch c ie li i p o tra f il i  m arzy ć  w  te j dz ied z in ie . M arze n ia  
b y ły  p rze p o jo n e  je d n y m  p rag n ie n ie m  —  b y  p e łn ie j ro z w ija ł  s ię  człow iek .

W  c ią g u  ty ch  trzech  d n i n ie  m ów ion o  o B o g u , n ie  p ow oły w an o  się  n a 
w a r to śc i  c h rze śc ija ń sk ie , a  je d n a k  ja  ja k o  k a te c h e tk a  i w y ch o w aw ca  p rzy ­
sz ły ch  k a te c h e tó w  czu łam  się  w  te j  g ru p ie  ja k  u s ieb ie  w  dom u. T a m  b y ł 
C h ry stu s , b y ł w  tych  lu d z iach , b y ł w  p o d ję te j idei. Je s t e m  b ard zo  w d zięczn a  
o rg an iza to ro m  za  to  sp o tk a n ie , w d z ięczn a  B o g u , że m o g ła m  w  n im  u c ze st­
n iczyć. P isa ła m  n a  p o czą tk u , że b y ło  ono d la  m n ie  p ew n ego  ro d z a ju  fe n o ­
m en em . T e n  fen o m en  w y ra ż a  się  w  tym , że po r a z  p ie rw szy  u cze stn iczy łam  
w  sp o tk a n iu  z t a k  d u ż ą  g r u p ą  lu d z i ty lk o  św ieck ich , k tó ry m  ta k  b ard zo  
za le ży  n a  tym , b y  człow iek  s ta w a ł  się  b a rd z ie j człow iek iem , k tó rzy  ch cą  so ­
b ie  w za je m n ie  p o m ag a ć  w  ty m  dążen iu . P o  ty m  sp o tk a n iu  zn aczn ie  p o sze­
rz y ła  się  m o ja  w ie d z a  o człow iek u . W ięk szość  u cze stn ik ó w  m ia ła  ju ż  ty tu ły  
d o k to rsk ie  i p ro fe so r sk ie  o raz  w ie lo le tn i s ta ż  p ra c y  w  w yższy ch  u cze ln iach , 
ty m  b a rd z ie j w ięc  ze w zru sze n ie m  p a trz y ła m , g d y  c za sem  u  n iek tó ry ch  osób  
p o ja w ia ły  się  łzy  w  oczach  w  tra k c ie  d z ie le n ia  się  sob ą , sw o im  d o św iad c ze ­
n iem . T o  m i w ie le  m ów iło  i  z a s ta n a w ia ło , a le  tak ż e  in sp iro w ało  do b ard zo  
od w ażn ego  p o d e jm o w a n ia  p ró b  u d o sk o n a le n ia  sw o je g o  w a r sz ta tu  p racy .

B a r b a r a  R o ż e n , G ie t r z w a łd

IV . K U R S Y  K A T E C H E T Y C Z N E  W SR Ô D  SŁ O W A K Ó W

J u ż  po  ra z  d ru g i do p o m o cy  w  p ro w ad z en iu  k u rsu  k a tech ety czn ego  
w  S ło w a c ji  z o sta li zap ro sze n i p rac o w n icy  A k ad em ii T e o lo g ii K a to lic k ie j  
w  W arszaw ie  i W y d zia łu  F ilo z o ficzn e g o  T o w a rz y stw a  Je z u so w e g o  w  K r a k o ­
w ie, k s ię ż a  A n d rze j H a j d u k  S J  i W ła d y sław  K u b i k  S J  o raz  s io s tr a  d y ­
re k to r k a  W yższego  In sty tu tu  K ate c h e ty c z n eg o  w  K ra k o w ie , M a rg a r ita  S o n ­
ii e j O SU .

1. K u r s  k a te c h e ty c z n y  w  B a ń s k i e j  B y s t r z y c y

O rg a n iz a to re m  k u r su  w  p o p rzed n im  (1990) i ob ecn ym  ro k u  (1991) b y ł 
b isk u p  p om ocn iczy  N itry  k s. F ra n c isz e k  R a b e k .  W p o p rzed n im  ro k u  w  k u r ­
s ie  u czestn iczy ło  około  300 osób. 150 sp o śró d  n ich  po zd an y ch  eg z am in ac h  
o trzy m ało  ju ż  m is ję  k a n o n icz n ą  i p ro w ad z i n au c z an ie  re lig i i  w  szkole . T e ­
go ro czn y  k u rs  zg ro m ad z ił około 200 o só b  —  p rzew ażn ie  lu d z i m łodych , p e ł­
n ych  z a p a łu  i in ic ja ty w y .

C e le m  p r a c y  g r u p y  p o lsk ie j b y ło  zap o zn an ie  u czestn ik ó w  k u r su  z k a ­
tech ety czn y m  p rze k a ze m  g łó w n y ch  p raw d  z z a k re su  d o g m aty k i. M ó w iąc  
o k a te ch e ty czn y m  p rze k a z ie  ch cem y  p o d k reślić , że z a p o z n aw a liśm y  słu ch aczy  
n ie  ty lk o  z is to tn ą  tr e śc ią  z a w a r tą  w  C r e d o  —  w  S k ła d z ie  A p o sto lsk im  — 
k tó ry  w y b ra liśm y  za  p o d staw ę  u k ła d u  te m a ty k i w y k ład ó w , le cz  m ie liśm y  
n a  u w ad z e  tak że , a  n aw e t p rze d e  w sz y stk im  sp o só b  p o d a n ia  p raw d  d o g m a­
tyczn y ch  n a  ró żn y ch  e ta p a c h  k a te ch e zy , a  w ięc  m a ły m  dzieciom , uczn iom  
w  s ta r sz y m  w ie k u  szk o ln y m  i m łod zieży . D o k ład n e  stu d io w a n ie  t re śc i d o g m a­
tyczn y ch  p o d e jm u ją  k u rsa n c i  n a  p o d staw ie  p o d a n e j im  lite ra tu ry .



M a ją c  n a  u w ad ze  k a te c h e ty c zn y  p rz e k a z  p raw d  d o g m aty czn y ch  k a ż d y  
n o w y  te m a t  s ta r a l iś m y  się  p o p rzed zać  i k oń czyć p ra k ty c zn y m i za ję c iam i, 
k tó re  w y k o n y w ali p o d  k ie ru n k ie m  p ro w ad z ąc y ch  sa m i u cze stn icy  k u rsu . 
W ten  sp o só b  u c zy li s ię  p ro w ad z ić  po d o b n e  z a ję c ia  o c h a ra k te rz e  ak ty w iz u ­
ją c y m  ze sw o im i u czn iam i. Z a sto so w a n e  z a ję c ia  p o le g a ły  n p . n a  p ra c y  ze 
z d ję c iam i, k tó re  k o ja rz y ły  s ię  z  o k re ślo n y m i tem a ta m i, k ie d y  in d z ie j u czestn icy  
w y k o n y w a li fo to m o n taże  n a  o k re ś lo n y  te m a t  lu b  p ró b o w a li ów  te m a t u jm o ­
w ać  g ra fic z n ie  p rz y  z a sto so w an iu  k o lo row y ch  k re d e k , f a r b  itp ., p is a l i  tak że  
w y p ra c o w a n ia  o c h a ra k te rz e  św ia d e c tw a . K a ż d e  z a ję c ie  b y ło  w y k o n y w an e  
n a jp ie rw  in d y w id u a ln ie , po  czym  n astę p o w ało  d z ie len ie  się  p o m y słam i 
w  m n ie jsz y c h  ze sp o łach . N a  zakoń czen ie  o d b y ła  s ię  p r e z e n ta c ja  p ra c y  
w o b ec  w sz y stk ic h  u czestn ik ó w . P o  k a ż d y m  z a ję c iu  p o z o staw ian o  cza s n a  w y ­
m ian ę  zd ań , n a  r e f le k s ję  n a d  p rz y d a tn o śc ią  d y d ak ty c zn ą  i p sy ch o lo g iczn ą  
t e j  czy  in n e j p ra k ty c z n e j p racy .

U cze stn icy  k u rsu  b r a l i  ta k ż e  u d z ia ł k a żd e g o  d n ia  w  p o ran n e j m o d li­
tw ie  ■— ju trz n i z l i tu r g ii  godzin , w  E u c h a ry s tii  p rzy g o to w y w a n e j p rzez  n ich  
sam y c h  i w  m o d litw ie  w ie c z o rn e j —  w e w sp ó ln y m  ró żań cu . T e  m om en ty  
k u r su  m ia ły  ich  sam y c h  p o g łę b iać  du ch ow o i u w ra ż liw ia ć  n a  ro lę  m o d litw y  
w  p ro w ad z o n e j p rzez  n ich  w  p rzy sz ło śc i k a tech ezie .

2. K u r s  k a tech ety czn y  w  K o szy c ac h

T en  d ru g i k u rs  b y ł p rzezn aczo n y  d la  n au cz y c ie li re l ig i i  ak tu a ln ie  ju ż  
za an g ażo w a n y c h  w  szk o le . P rzy p o m in a ł sw o im  c h a ra k te re m  d w u - lu b  t r z y ­
dn iow e sp o tk a n ia  k a te c h e ty c zn e  w  P o lsce , o rgan izo w an e  ce lem  p e rm an e n ­
tn e g o  d o k sz ta łc e n ia  k a te ch e tó w . W k u rs ie  w  K o sz y c ac h  u cze stn iczy ła  tak że  
sp o r a  g r u p a  osób , p o n ad  100 k a tech etów .

N a  tre ść  k u rsu  z ło ży ły  s ię  p rze d e  w sz y stk im  z a ję c ia  z z a k re su  d y n am i­
k i g r u p y  m ożliw e  do z a s to so w a n ia  w  to k u  k a te ch e zy , a  s p r z y ja ją c e  a k ty w i­
zo w an iu  u czn iów  p o d c z a s  n a u k i re lig ii. O rg a n iz a to ro m  k u rsu  za leża ło  n a  
p rak ty c z n y m  p rze k o n a n iu  u czestn ik ó w  o w a r to śc i p r a c y  w  m ały ch  g ru p ach , 
w  p ra c y  zesp o łow e j.

D użo m ie js c a  po św ięco n o  w  K o sz y c ac h  k a te ch e z ie  o c h a ra k te rz e  b ib l i j­
n ym . W d ie c e z ji  K o sz y c e  p ią ty  ro k  n a u c z a n ia  m a  n a  ce lu  zap o zn an ie  u cz­
n iów  z czo łow ym i p o s ta c ia m i b ib lijn y m i. S t a r a l i śm y  się  p o k az ać , ja k ie  t r e ś ­
c i n a le ż y  ak c e n to w ać  p o d c za s  p rz y b liż a n ia  uczn iom  tak ic h  p o stac i, j a k  A b r a ­
h am , D aw id , p ro ro c y  itp . A k c e n to w a liśm y  zn aczen ie  ich  w y b ran ia -p o w o łan ia  
i z a ra ze m  za w a rte g o  w  p o w o łan iu  z a d an ia . P o d k re ś la l iśm y  w ażn o ść  w p a try ­
w a n ia  się  w  re a k c ję , w  o d p o w ied ź  p o s ta c i b ib li jn y c h  n a  p ro p o z y c ję  B o g a . 
W reszcie  u k a z y w a liśm y  pow szech n y  c h a ra k te r  re lig ijn y c h  d o św iad cze ń  p o ­
sta c i  b ib lijn y ch .

N a  k o n iec  trz e b a  po w ied zieć , że m y, p ro w ad z ący , b y liśm y  zb u d o w an i 
za p a łe m , św ia d e c tw e m  w ia ry  i z a an g ażo w a n ie m  w  sp ra w y  re lig ii  n aszy ch  
s ió s tr  i b ra c i S ło w ak ó w . Ich  w a ru n k i p r a c y  s ą  o w ie le  t ru d n ie jsz e  n iż n asze  
w  P o lsce , zw aż y w szy  b ard zo  n isk i poziom  w ied zy  i fo rm a c ji  re lig i jn e j ob ec­
n ie  k a te ch izo w an y ch  u czn ów  o ra z  w ię k szo śc i ich  ro dzin . T y m  b a rd z ie j z a ­
tem  b u d z iło  n a sz  p o d z iw  o d d an ie  sp r a w ie  k a te c h iz a c ji  u  u cze stn ik ó w  k u r ­
sów , a  zw łaszcza  ich  ch ęć  s z u k a n ia  n ow ych  sk u teczn y ch  śro d k ó w  w  p ra c y  
k a te c h e ty c zn e j i p o g łę b ia n ia  fa c h o w e j w ied zy .

k s . W ła d y s ła w  K u b ik  S J ,  W a r s z a w a — K r a k ó w


